



                                        Kołobrzeg, dnia 1 grudnia 2009 r.
BRM.0052/XXXIX/09

P r o t o k ó ł  Nr 39/2009

z XXXIX sesji Rady Miasta Kołobrzeg, która odbyła się w dniu 1 grudnia 2009 roku o godz. 10.00 w dużej Sali ,konferencyjnej Urzędu Miasta Kołobrzeg.

Porządek obrad ustalony przez Przewodniczącą Rady:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Sprawozdanie Prezydenta Miasta z wykonania uchwał Rady oraz informacje o 

    przeprowadzonych przetargach.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

    1)  zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2009 r.,

    2)  zmiany uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków 
          transportowych na terenie miasta Kołobrzeg,

    3)  ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez Żłobek „KRASNAL” w 
          Kołobrzegu prowadzony przez Gminę Miasto Kołobrzeg,

    4) przyjęcia dla Gminy Miasto Kołobrzeg Miejskiego Programu Profilaktyki i 
          Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2010,

    5) sprzedaży działki nr 30/2 obręb 2, położonej w Kołobrzegu przy ulicy 
          Wylotowej,

    6)  sprzedaży lokalu użytkowego położonego w Kołobrzegu, w budynku przy ulicy
          Jedności Narodowej 27,

    7) oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 395 obręb 13, położonej w 
          Kołobrzegu przy ul. Kamiennej – Słowińców,

    8) oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/7 obręb 11, położonej w 
          Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej,

    9) oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/8 obręb 11, położonej w 
          Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej,

   10)  oddania w dzierżawę, na okres 8 lat, części działki nr 24/21 obręb 12

          położonej przy ul. Dworcowej w Kołobrzegu,

   11)  rozpatrzenia wezwania Pana Włodzimierza Stefana Dębca.

4. Informacja dotycząca obecnej sytuacji Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu oraz

     perspektyw na przyszłość.

5. Sprawozdanie Prezydenta Miasta z działalności między sesjami.

6. Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi.

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Punkt 1 – otwarcie sesji i stwierdzenie quorum:
Otwarcia obrad XXXIX sesji dokonała Pani radna Urszula Dżega – Matuszczak, Przewodnicząca Rady Miasta Kołobrzeg.
Przewodnicząca serdecznie powitała: Radnych, Prezydenta Miasta – Pana Janusza Gromka, Zastępców Prezydenta – Pana Tomasza Tamborskiego i Pana Mirosława Tessikowskiego, Przewodniczących Rad i Zarządów Osiedli, Prezesów Spółek Miasta, Sekretarz Miasta i Skarbnika Miasta wraz z Naczelnikami Wydziałów. Przewodnicząca powitała zaproszonych gości, przedstawicieli prasy, radia i telewizji oraz mieszkańców Kołobrzegu.
Na podstawie listy obecności stwierdziła, że w sesji uczestniczy 21 radnych. Jest to wymagane quorum, by obrady były ważne.

Radni nie wnieśli uwag do protokółu Nr 38/2009 z XXXVIII sesji, która odbyła się w dniu 29 października 2009 roku.

Radni wraz z zaproszeniem na sesję otrzymali porządek obrad, projekty uchwal oraz inne materiały będące przedmiotem obrad. 

Przewodnicząca przypomniała, że do zmiany  porzadku obrad wymagane jest 11 głosów.
W dyskusji nad porządkiem obrad głos zabierali:
Prezydent Miasta zgłosił wniosek o zmianę porządku obrad. Pierwszy wniosek dotyczył wycofania z punktu 3 podpunkt 2 projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg i wprowadzenie w to miejsce nowego projektu uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg.
Pani radna Krystyna Strzyżewska poinformowała, że Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych zgłosiła wniosek o wycofanie z punktu 3 projektu uchwały zawartego w podpunkcie 7 o treści: podjecie uchwaly w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 395 obręb 13, położonej w Kołobrzegu przy ul. Kamiennej – Słowińców. Przewodnicząca poinformowała, że ten wniosek będzie głosowany przy omawianiu tego punktu porzadku obrad.
Pan radny Jacek Woźniak: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja bym chciał zgłosić zastrzeżenia do trzech projektów uchwał dotyczących oddania w wieloletnią dzierżawę działek. Przy czym, żeby sprawa była jasna, ja nie jestem przeciwny temu, żeby tą całą operację przeprowadzić. Jednakże 27 lipca 2009 roku zmieniła się interpretacja przepisu art. 37 ust.4  ustawy o gospodarce nieruchomościami Naczelny Sąd Administracyjny wydał wtedy uchwałę 7 sędziów w sprawie interpretacji tego przepisu. Ja przeczytam tezę tej uchwały, jak ktoś będzie zainteresowany, to ja mam przed sobą te wyroki. Rada Gminy na podstawie art. 37 ust.4 ustawy z dnia 21 sierpnia 2007 roku o gospodarce nieruchomościami może wyrazić zgodę na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy użytkowania najmu lub dzierżawy na czas oznaczony dłuższy niż 3 lata lub na czas nieoznaczony nieruchomości stanowiącej własność Gminy tylko w przypadkach określonych w artykule 37 ust. 3 tej ustawy. Ta uchwała wzięła się stąd, że były dość duże rozbieżności interpretacyjne. Nie wiem, czy Państwo pamiętacie jedna z takich rozbieżności skończyła się zatrzymaniem Prezydenta i Wiceprezydenta Łomży. Naczelny Sad Administracyjny zajmując się tym tematem i wydając uchwałę 7 sędziów tak naprawdę wyprostował i ujednolicił interpretację tego przepisu. Ten art. 37 ust. 3 określa, że chodzi tu wyłącznie o cele mieszkaniowe lub inne cele publiczne określone w ustawie. Rząd po wydaniu tej uchwały zdeklarował się szybko poprawić ustawę o gospodarce nieruchomościami w taki sposób, żeby przypadki takich drobnych rzeczy, jak np. garaże uregulować, ale do tej pory to się nie stało. Ja nie składam wniosku o zmianę porządku obrad, proszę tylko, żeby przeanalizować przez Prezydenta i przez jego służby do czasu, kiedy będziemy nad tym uchwałami debatować, to pewnie będzie może za jakieś 2 godziny może 2,5 godziny i zastanowić się, czy w tym przypadku nie trzeba zmienić podstawy prawnej.”
Pani Przewodnicząca Rady: „Panie radny zastanawiam się, bo kiedy debatowaliśmy nad tymi projektami na Komisjach, wszystkie Komisje się wypowiadały i szkoda, że takiej wiedzy w tym momencie Przewodniczący Komisji nie mieli.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „My taką wiedze mieliśmy. A teraz wnoszę o zmianę porzadku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 projektu uchwały w sprawie ) wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału          zakładowego. Ponadto Prezydent Miasta zwrócił się z prośbą do radcy prawnego Pani Agnieszki Orczyńskiej o zajęcie się sprawą poruszaną przez Pana radnego Woźniaka.
Pan radny Wiesław Parus zgłosił dwa wnioski formalne o zmianę porzadku obrad. Pierwszy wniosek w imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska zgłosił wniosek o zmianę porzadku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 1a o treści: podjęcie uchwaly w sprawie wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji zadania własnego. Drugi w imieniu Komisji Komunalnej poprzez wprowadzenie w punkcie 3 jako podpunkt 12 projektu uchwaly w sprawie sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak.

Pan radny Henryk Bieńkowski: „Pani Przewodnicząca ja wysłuchuję te różne wnioski, propozycje i czegoś nie rozumiem, bo albo są jakieś nieporozumienia na linii Klub Radnych Platformy i Urząd Miasta albo jest jakieś nieporozumienie na linii Wydział Inwestycji i Prezydent Miasta, ponieważ na Komisji Budżetowej dano nam załącznik, w którym to znajduje się renowacja budynku Ratusza, od 2010 r. do 2013 r. jest przewidziana ta renowacja. I teraz mamy znowu wprowadzać na dzisiejszej sesji projekt uchwały w tej sprawie? Ja czegoś nie rozumiem, proszę mi wyjaśnić o co chodzi?.”
Pan Grzegorz Czakański, Skarbnik Miasta: „Rzeczywiście proszę Państwa jeszcze w materiałach  i w załącznikach do budżetu na rok 2009 jest renowacja Ratusza natomiast w przedłożonym Państwu projekcie budżetu na rok 2010,  w związku już z analizą środków i możliwością środków finansowych na rok przyszły ta inwestycja została odsunięta na plan dalszy. I tutaj Klub zwrócił na to uwagę, że po wstępnej analizie projektu budżetu to zadanie jest inaczej przez Prezydenta zaplanowane, wnioskuje żeby przywrócić to zadanie do tych materiałów.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, dopowiadając do tego wszystkiego, to cały Ratusz jest jeszcze nieskończony w projektowaniu, jest tylko jakby pierwsza część tego, te dwie wieże, które mamy zabezpieczone tymi daszkami i tymi siatkami. W związku z tym, że mamy projekt na te wieżyczki i na kwotę kosztorysową 858 tysięcy i możliwości pozyskania środków finansowych z RPO na poziomie 75% dofinansowania, dlatego też Klub Radnych Platformy Obywatelskiej wprowadza taką intencyjną uchwałę dając szansę temu, żeby to zrealizować. Jak będzie, nie wiem. Bo nie wiem, czy wygramy w konkursie. Na to trzeba czasu.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „Ja mogę tylko ze smutkiem podsumować to, że Państwo narobiliście bałaganu uchylając WPI. Żeście takiego totalnego bałaganu narobiliście, że teraz sami się poprawiacie nawzajem. Gratuluję wam.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja mam taką wątpliwość do tego projektu uchwały, ponieważ w podstawie prawnej jest wyznaczenie kierunków działania Prezydentowi. Projekt budżetu jest już w Radzie. Więc pytanie brzmi, jakie Prezydent ma w tej chwili możliwości, żeby wprowadzić do niego cokolwiek? Według mnie wniosek ten Klub Platformy Obywatelskiej, czy któryś z radnych Platformy powinien zgłosić np. na najbliższym posiedzeniu Komisji Komunalnej, Komisja Komunalna z takim wnioskiem występuje do Komisji Budżetowo – Gospodarczej i zachowujemy w tym momencie procedurę uchwalania budżetu, bo jesteśmy w trakcie tej procedury.”
Pan radny Wiesław Parus: „ Jeszcze raz powtarzam, że jest to projekt uchwały intencyjny.”

Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Ja rozumiem tok rozumowania tych, którzy zgłaszają pewne wątpliwości, ale jak powiedział Przewodniczący Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej jest to tylko uchwała intencyjna. Majmy wiedzę, że są pewne środki z Unii Europejskiej do wykorzystania na realizację tego zadania i dzisiaj mimo, że mamy wiedzę, że możemy to procedować poprzez Komisję Komunalną chociażby, dzisiaj zależy wszystkim na tym, ażeby mieć wiedze, czy jest większość w Radzie by ta inwestycję przeprowadzać. Uważam, że  jest to ważna inwestycja a Urzędowi Miasta zależy też na czasie.”

Pan radny Andrzej Mielnik: „Proszę Państwa, jeżeli radni Platformy Obywatelskiej nie wiedzą o tym, że wszystkim radnym na sercu leży kwestia remontu naszego Ratusza, to trochę się dziwię, bo chyba przynajmniej na Komisji Gospodarczo – Budżetowej niektórzy bywają i wiedza, że na ten temat rozmawialiśmy. Troszeczkę jestem zaskoczony, bo wczoraj jeden z pańskich kolegów złożył wniosek do zmiany w budżecie, drobnej zmiany budżetowej wskazując zgodnie z wszelkimi procedurami źródła skąd to wziąć, więc myślę, że równie dobrze można było wprowadzić taką zmianę. Myślę, że wszyscy w tej chwili wiemy, że Klubowi Platformy Obywatelskiej zależy na tym, żeby renowację przeprowadzić naszego Ratusza i może przejdźmy do normalnego procedowania, kamery były, wszyscy wiedzą, że Klub Radnych tego sobie życzy. Jutro będzie Komisja, wprowadźmy to na Komisji i przeprowadźmy normalne procedury uchwalania budżetu. I myślę, że nikt z radnych nie będzie przeciwny temu, żeby znaleźć pieniądze na to, żeby można było renowację przeprowadzić. Panie radny wczoraj na Komisji była dyskusja na temat Baszty Prochowej i mówiliśmy, że oczywiście wszyscy jesteśmy za, ale przede wszystkim najpierw zrobić Ratusz. Więc myślę, że był Pan na tej Komisji nie tylko ciałem ale również i duchem i słyszał Pan to, o czym żeśmy rozmawiali.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Panie radny ja bardzo Pana proszę, żeby Pan zaniechał tych uszczypliwości, bo co innego jest wiedza a co innego jest forma głosowania i wiedza uzyskana w formie decyzji Rady Miasta. Decyzje o finansach miasta zapadają nie na zasadzie wiedzy ogólnej tylko na zasadzie głosowania. Bardzo bym chciał, żeby Pan nie szukał tych podtekstów, bo nie ma tej złej woli, robimy wszystko przy otwartej kurtynie. Mamy inwokacje, że są szanse pozyskania środków z Unii Europejskiej a takie inwestycje są i były zawsze w tym mieście priorytetowe, jest szansa, że za niewielkie pieniądze można coś zrobić w tym mieście.”
Pani radna Krystyna Strzyżewska: „Pani Przewodnicząca ja bym jednak proponowała, by Pani radca prawny, bo nie mamy tutaj procedury uchwalania budżetu, bo nie jest to sesja budżetowa, sprawdziła dokładnie, dlatego że Pan Prezydent projekt uchwały, a tutaj w przedkładanym nam projekcie uchwaly mówi się wyraźnie, ze jest to wniosek do Prezydenta o ujęcie w projekcie budżetu, Pan Prezydent projekt uchwaly budżetowej przekazał do Rady, gdzie jest procedowana. I teraz musiałby ten projekt wycofać z powrotem do siebie i od nowa cała procedura, a wiem, ze już większość Komisji opiniowała. Toby przedłużyło i nie wiem, czy byśmy zdążyli uchwalić w tym roku budżet. Ja naprawdę proponuje dostosować się do procedury, jest możliwość tego wprowadzenia. Zresztą Komisja Budżetowo-Gospodarcza też zgłosiła wnioski, między innymi dofinansowanie Szpitala i inne. I można ten wniosek zgłosić, bo on jest zasadny, ale nie w takim trybie, jak to w tej chwili chcemy zrobić, bo wydłuży się nam cała procedura. Będzie musiało wszystko od nowa biegnąć i na pewno w tym roku nie zdążymy uchwalić budżetu.”
Przewodnicząca Rady: „Państwo radni ja ta decyzję również konsultowałam z Panią radczynią, w tej chwili nie ma jej na Sali, ale stwierdziła, że jeżeli jest to uchwała intencyjna, to oczywiście taka uchwała może się pojawić na sesji.”

Pan Grzegorz Czakański, Skarbnik Miasta: „Myślę, że ta uchwała nic w procedurze nie zakłóca. Otóż tak samo, jak Komisje maja prawo zgłoszenia wniosku do projektu budżetu zresztą przedłożonego Państwu, tak samo Prezydent, nie do projektu budżetu, ale na samej sesji może wnieść autopoprawki, które Państwo będziecie głosować. Ja rozumiem, że ta uchwała jakby wzmacnia inicjatywę, którą Pan Prezydent po wysłuchaniu tego wniosku wnieść w formie autopoprawki. Ja chcę tylko przypomnieć Państwu, że w trakcie między opracowaniem projektu budżetu  a nawet nieodległym, bo przecież półtoramiesięcznym czasie uchwalania budżetu już zdarzają się zdarzenia, które powodują, że można by było już w tej samej uchwale budżetowej jakieś poprawki wnosić np. jesteśmy po przetargu na przebudowę Rodziewiczówny, gdzie zakładaliśmy większą kwotę w przyszłorocznym budżecie i ona jest zaplanowana, natomiast po przetargu wiadomo, że taka kwota już w uchwale budżetowej nie będzie potrzebna. Czyli już chociażby z tego tytułu można jakieś tam rekonstrukcje uchwaly budżetowej przeprowadzić w formie autopoprawki. Czyli jest to materiał, na którym pracujemy i materiał, który zgodnie z procedurą budżetu Pan Prezydent  przed sama sesja budżetową w formie autopoprawek ma przygotować materiał taki już do glosowania. I wtedy ja rozumiem, że ten apel jest po to, żeby w tej autopoprawce umieścić to zadanie „renowacja Ratusza.”
Pan radny Łukasz Czechowski: „Kiedy Klub Radnych Platformy Obywatelskiej otrzymał projekt uchwaly faktycznie zauważyliśmy , to o czym wspomniał tutaj Pan siedzący  naprzeciwko, że jest pewna rozbieżność pomiędzy poprzednim planem inwestycyjnym a z drugiej strony samy projektem budżetu. Jako Klub zauważyliśmy tą rozbieżność i jako Klub wprowadzamy tą uchwałę intencyjną, abyśmy mogli jeszcze przed samą procedurą uchwalania budżetu przepuścić tą poprawkę przez odpowiednie Komisje Rady Miasta. Więc naprawdę nie wiem, dlaczego my przez 15 minut tracimy czasu na dyskusję nad tak prostą rzeczą.”
Pan Bogdan Błaszczyk, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Przysłuchując się tej dyskusji chciałem zapytać, czy  ta uchwała jest potrzebna jako załącznik na przykład do wniosku o środki, to wtedy ja bym rozumiał, że to jest jakaś wyższa konieczność. Natomiast w przeciwnym wypadku należy top uznać jako pewną akcję propagandową i apelowałbym do kolegów, żebyście tego nie robili, bo za chwilę każdy Klub zgłosi jeszcze 10 takich uchwał intencyjnych i będziemy się licytować kto jest lepszy w tych inicjatywach społecznych, żeby zaspokoić wszystkie nasze potrzeby, bo to jest taki kierunek. No chyba, że powiecie wprost, że Prezydent, który jest emanacją waszego zaplecza politycznego sprzeciwia się, to wtedy pomożemy wam zmusić Prezydenta, ale w przeciwnym wypadku lepiej wybrać inną  drogę, zgodną z procedurami. I żebyśmy się tutaj nie wdali jakąś taka licytacje polityczną, bo to trochę trąci takim zawołaniem, gdzie już Platforma z tego słynie: że za dużo zapowiada, za mało robi.”
Przewodnicząca zwróciła radnym uwagę, aby wrócili do meritum sprawy.

Pan radny Lech Kozera: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Pan Przewodniczący Błaszczyk połowę mojej wypowiedzi już wypowiedział. Chciałbym zwrócić uwagę, że jesteśmy w punkcie ustalania porządku obrad tej sesji.”
Pani radna Jadwiga Maj: „Ja apeluję do Przewodniczącego Klubu Platformy, biorąc pod uwagę to, że jest Przewodniczącym Komisji Komunalnej: 3, czyli za dwa dni mamy posiedzenie Komisji Komunalnej i rozumiem, że byłoby najlepiej, gdybyśmy wówczas jako Komisja zgłosili ten wniosek i normalnie zgodnie z procedurą uchwalania budżetu przejdzie do Komisji Gospodarczej, prawdopodobnie Komisja go poprze i sprawa jest jasna, klarowna, bez dyskusji, bez niepotrzebnych tutaj przemówień i posądzania jedni drugich. Bo przecież najpierw uchwalamy procedurę uchwalania budżetu, sami ja uchwalaliśmy, mówiliśmy, że jest to nasze podstawowe prawo, a w tej chwili ja łamiemy. Przynajmniej ja nie ale Państwo do tego dążycie.”
Pani Przewodniczącą Rady: „Zgodnie z wykładnią Pani radczyni nie jest to łamanie procedur.”

Pan radny Łukasz Czechowski: „Chciałem zabrać glos w kwestii formalnej. Jeżeli Państwo będziecie chcieli głosować przeciwko tej uchwale, to po prostu głosujecie przeciwko. Wszystko już zostało powiedziane, więc niepotrzebnie nie marnujmy czasu. Jest projekt Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej w sprawie renowacji Ratusza i zacznijmy głosować.”
Pan radny Lech Kozera: „Pan siedzący naprzeciwko był uprzejmy powiedzieć zdanie takie, z którym niestety nie mogę się zgodzić. Jeżeli Klub, my nie możemy akceptować, uchwalać uchwały Klubu. Klub podjął sobie uchwałę, Klub wystąpi z odpowiednią procedurą i będzie wszystko załatwione. A co, my mamy uchwalać to, żeby Klub wystąpił? Przecież to jest bzdura.”

Przewodnicząca Rady: Ja zrozumiałam akurat wypowiedź Pana Czechowskiego. Ponieważ był to wniosek o zamknięcie listy mówców poddam go pod głosowanie.”

Za zamknięciem listy mówców głosowało 14 radnych, 2 było przeciw, 4 wstrzymało się od głosu. Ponieważ na liście mówców nie było nikogo, Przewodnicząca zamknęła dyskusję nad porządkiem obrad i przystąpiła do glosowania zgłoszonych wniosków.
Za wnioskiem zgłoszonym przez Pana radnego Wiesława Parysa w imieniu Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej o zmianę porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 1 a o treści: podjęcie uchwały w sprawie wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji zadania własnego.

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych. Za zmianą porządku obrad głosowało 11 radnych, 5 wstrzymało się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 1a o treści: podjęcie uchwały w sprawie wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji zadania własnego.
Za wnioskiem Prezydenta Miasta w sprawie wycofania z punktu 3 podpunkt 2 projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg i wprowadzenie w to miejsce nowego projektu uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg głosowało 20 radnych, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad poprzez wycofanie z punktu 3 podpunkt 2 projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg i wprowadzenie w to miejsce nowego projektu uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg.

Za wnioskiem Pana radnego Wiesława Parusa zgłoszonym w imieniu Komisji Komunalnej o zmianę porzadku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 12 o treści: podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak głosowało 15 radnych, 5 wstrzymało się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 12 o treści: podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak.
Za wnioskiem Prezydenta Miasta o zmianę porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 13 o treści: podjęcie uchwały w sprawie wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału zakładowego głosowało 20 radnych, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a ustawy o samorzadzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 3 podpunktu 13 o treści: podjęcie uchwały w sprawie wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału zakładowego.
Porządek obrad XXXIX sesji po zmianach:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Sprawozdanie Prezydenta Miasta z wykonania uchwał Rady oraz informacje o 

    przeprowadzonych przetargach.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

    1) zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2009 r.
   1a) wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji 
         zadania własnego,

    2) w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków 
          transportowych na terenie miasta Kołobrzeg,

    3)  ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez Żłobek „KRASNAL” w 
          Kołobrzegu prowadzony przez Gminę Miasto Kołobrzeg,

    4) przyjęcia dla Gminy Miasto Kołobrzeg Miejskiego Programu Profilaktyki i 
          Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2010,

    5) sprzedaży działki nr 30/2 obręb 2, położonej w Kołobrzegu przy ulicy 
          Wylotowej,

    6)  sprzedaży lokalu użytkowego położonego w Kołobrzegu, w budynku przy ulicy
          Jedności Narodowej 27,

    7) oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 395 obręb 13, położonej w 
          Kołobrzegu przy ul. Kamiennej – Słowińców,
    8) oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/7 obręb 11, położonej w 
          Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej,

    9) oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/8 obręb 11, położonej w 
          Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej,

   10)  oddania w dzierżawę, na okres 8 lat, części działki nr 24/21 obręb 12

          położonej przy ul. Dworcowej w Kołobrzegu,
   11)  rozpatrzenia wezwania Pana Włodzimierza Stefana Dębca,
   12) sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak ,
   13) wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną 
          odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału 
          zakładowego.

4. Informacja dotycząca obecnej sytuacji Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu oraz

     perspektyw na przyszłość.

5. Sprawozdanie Prezydenta Miasta z działalności między sesjami.

6. Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi.

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Punkt 2 - Sprawozdanie Prezydenta Miasta z wykonania uchwał Rady oraz informacje o przeprowadzonych przetargach:

Sprawozdanie z wykonania uchwał oraz informacje o przeprowadzonych przetargach zostało przedstawione ustnie oraz pisemnie przez Prezydenta Miasta. Sprawozdanie wraz z informacją stanowią załącznik do protokołu.

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji,  Przewodnicząca przeszła do punktu 3 podpunkt 1 porządku obrad.

Punkt 3 podpunkt 1 – podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2009 r.:

Projekt uchwaly wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta. Radni otrzymali do wymiany pierwszą i ostatnią stronę załącznika Nr 3. 
Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

3) Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych. Opinię przedstawiła Pani radna Jadwiga Maj, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

4) Komisja Uzdrowiskowa. Opinię przedstawiła Pani radna Danuta Adamska – Czepczyńska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.
Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej będzie głosował za uchwałą o zmianach w budżecie, bo na pewno cieszą oszczędności, jeśli chodzi o kwestie wydatków rozstrzygnięć przetargowych na zadaniach związanych z remontem ulic. Również za zasadną uznajemy dopłatę do spółki na rzecz zadania inwestycyjnego dotyczącego pogłębienia basenu przy nabrzeżu remontowym. I niestety skutkująca największym uszczerbkiem dla budżetu kwestia wydatków związanych z dopłatą do TBS. Myślę, że jeszcze będzie okazja porozmawiać.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: „Klub ubolewa nad tym, że na każdej sesji SA dokonywane bardzo liczne zmiany w planie wydatków budżetowych. Szczególnie ubolewa nad tym, że TBS wymusza niejako na Radzie na każdej sesji dotacje na swoją rzecz. Znalazł sobie po prostu dobrego sponsora swojej działalności. I w związku z tym Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem będąc niejako zmuszony będzie głosował za przyjęciem projektu uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Klubu: „Klub pozytywnie opiniuje projekt uchwały, nie mniej zauważa to, o czym już wielokrotnie mówiliśmy na poprzednich sesjach, to są ciągłe dopłaty do spółki KTBS.  I myślę, że w przyszłym roku najwyższa pora jest, żeby jakieś zmiany w tej spółce dokonać i pomyśleć, w jaki sposób ta spółka się sama finansowała. Myślę, ze koniunktura odnośnie sprzedaży mieszkań już się poprawia i będzie można uzyskać zdecydowaną poprawę sytuacji finansowej tej spółki.”
W dyskusji głos zabierali:

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Nie chciałbym otwierać dyskusji na temat tego budżetu tylko odnieść się do TBS-u. Jak Pan Przewodniczący Klubu już powiedział, miasto jest sponsorem. Panie Przewodniczący nie chciałbym być tym sponsorem, ale na dzień dzisiejszy ja nie mogę rozwijać publicznie dyskusji na temat spółki, bo to są jakby pewne tajemnice dotyczace tej spółki. W związku z powyższym ja proponuję ustalenie godziny i daty spotkania, może to być w przyszłym tygodniu, na które przygotujemy się do dyskusji z Państwem. Wtedy bez kamery będziemy mogli sobie porozmawiać, jaka jest rzeczywista sytuacja i co my możemy dalej robić. Czy myślicie, że ja z radością ja przypisuję te pieniądze. Absolutnie nie z radością, ale my po prostu mamy pewien program, który musimy zrealizować. I nie chciałbym więcej dyskutować na temat TBS-u. Termin spotkania ustalę i podam Pani Przewodniczącej.”
Pan radny Piotr Lewandowski: „Chciałbym uargumentować, dlaczego jako Klub Radnych popieramy te zmiany w budżecie, w tym dopłatę do TBS-u. Po prostu wydaje się nam, że jest to zachowanie odpowiedzialne. Bo nie zagłosowanie za zmianami w budżecie tak naprawdę skazywałoby tą naszą miejską spółkę na poważne kłopoty i konsekwencje, których chcemy uniknąć. Tak naprawdę efekt sytuacji TBS, to jest wypadkowa tych decyzji, które były podejmowane już od poprzedniej kadencji. Nie chciałbym zbyt szczegółowo w to wchodzić, licząc, że Pan Prezydent nam szczegółowo tą informację przedstawi nam na najbliższym zapowiadanym spotkaniu, a tą dopłatę, bolesna dla budżetu, należy traktować jako kroplówkę dla TBS-u podtrzymującą tą spółkę przy życiu.”
Pan radny Andrzej Mielnik: „Cieszy mnie to, że wreszcie porozmawiamy bez kamer na temat TBS-u i może sprawy wyjaśnimy na tyle, żeby nie było problemów w przyszłych budżetach, ponieważ te zapisy, które są w budżecie nawet na 2010 rok nie stanowią niczego tylko jak gdyby zakamuflowanie problemu. Zgadzam się z tym ostatnim stwierdzeniem, ze to jest kroplówka do podtrzymania życia, ale jest jeszcze jedna rzecz. Gdyby, chociaż raz Rada powiedziała nie, chociażby na chwilę, to może w tym momencie ta dyskusja odbyłaby się w styczniu tego roku, gdzie można było poczynić wiele innych decyzji. Dzisiaj mamy w zasadzie jak gdyby ręce zamknięte, to znaczy będziemy musieli i tak spłacić, to, co wydaliśmy, więc cieszy mnie to, że bez kamer, bez niczego będzie dyskusja, ponieważ będzie to miało bardzo duży wpływ na inwestycje przyszłoroczne, jeżeli nie wypracuje się jakiegoś sensownego trybu rozwiązania problemu, który narasta od lat. I rzeczywiście jest czas na to, żeby zachować się jak przedsiębiorcy, tzn. podjąć decyzję, podliczyć, co się bardziej opłaca i podjąć bardzo kardynalne i ostre działania. I myślę, że to ulży i naszemu budżetowi i przede wszystkim ulży Panu Prezesowi, ponieważ wrzód, który narasta może się wreszcie przetnie.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Chciałem tylko dopowiedzieć, mamy pożyczki dla naszej spółki w tym roku i to są niemałe miliony, ale moralnie jesteśmy usprawiedliwieni, bynajmniej ja, ponieważ ten budynek z 49 mieszkaniami, które TBS zrobił, można powiedzieć, my teraz spłaciliśmy. Inne miasta też budują komunalne i socjalne mieszkania też za miliony. A my do tych 49 mieszkań prawie w 100% przeprowadziliśmy z rozbiórek przymusowych, gdzie było zagrożenie dla życia i gdzie Nadzór Budowlany przymuszał nas do tego. Także, jeśli nie przez spółkę, to i tak sami musielibyśmy wybudować ten budynek na ulicy Łopuskiego.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Mam dwa pytania. Jedno z nich dotyczy TBS-u. Czy podjęcie uchwaly w dniu dzisiejszym spowoduje to, że w projekcie budżetu na rok 2010 mienia się nam niektóre pozycje w przychodach i rozchodach, bo to jest dopłata zwrotna? I drugie pytanie, w uzasadnieniu mamy rezygnację roku 2009 z przebudowy  ulicy Armii Krajowej 700 tysięcy złotych. W limitach wydatków na dalsze lata nie widzę Armii Krajowej, to znaczy, że ona będzie całkowicie zdjęta?.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Co do Armii Krajowej nie będzie całkowicie zdjęta, będzie w przyszłym roku realizowana.”

Pan Grzegorz Czakański, Skarbnik Miasta: „Proszę Państwa dopłaty do spółek mówi się, że mogą być zwrotne. My nie zakładamy, ze ten zwrot nastąpi w przyszłym roku, ale zostawiamy sobie taka furtkę. Gdybyśmy tego nie zapisali dopłata mogłaby być po prostu jednorazowa i nie moglibyśmy w przyszłości upominać się o jej zwrot. A tak jest to jakaś potencjalna ścieżka, czy potencjalna możliwość.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Mnie bardzo cieszy deklaracja Pana Prezydenta, że Armii Krajowej będzie zrobiona w roku przyszłym. Wzorem  poprzedniej sesji chciałbym jednak, żeby Prezydent  zaakceptował poprawkę do limitów i wpisanie w rok 2010 Armii Krajowej, limit wydatków 700 tysięcy złotych jakąś tam którąś z kolejnych pozycji w limitach wydatków.”

Pan radny Andrzej Mielnik: „Myślałem, ze my już mit samofinansowania TBS-u rozwiali na poprzednich sesjach, ale ta wypowiedź Pana Skarbnika stwierdza, ze jednak dalej będziemy próbowali ten mit potwierdza. Przecież wszyscy doskonale wiemy, że co by Pan Prezes nie zrobił, nawet gdyby stanął na głowie i tak nie jest w stanie wyjść na zero. Rzeczywiście wszystko można zapisać, bo papier przyjmie wszystko tylko nie liczmy na coś, co jest w zasadzie niemożliwe. I jeszcze raz proszę, nie zaczynajmy zaciemniać problemu TBS-u tylko siądźmy do męskiej rozmowy i rozwiążmy go docelowo. A mówienie tam o możliwościach zwrotu czegoś, gdzie bodajże dwie, czy trzy sesje temu dyskutowaliśmy, gdzie powiedziano, że nawet, gdy wszystko się sprzeda , to KTBS będzie miał jeszcze kilka milionów długów, więc prosiłbym bardzo, bo tego słuchają mieszkańcy, żeby później się nie okazywało, że  w sumie o co chodzi, jeżeli ten KTBS tak dobrze się ma, że dzisiaj mu pożyczymy, jutro nam odda ? Bardzo proszę nie róbmy paranoi. 
Prezydent jeszcze raz zwrócił się z prośbą, aby w tej chwili nie dyskutować na temat TBS-u. 

Ponieważ wszyscy, którzy byli zapisani do dyskusji zabrali głos, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i zgodnie z § 48 ust.4 Statutu Miasta zarządziła imienne głosowanie nad projektem uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2009 r. Głosowanie przeprowadził Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady.  

W glosowaniu imiennym wzięło udział 21 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 20 radnych, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada w głosowaniu imiennym większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/527/09 w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2009 r. 
Punkt 3 podpunkt 1a – podjęcie uchwały w sprawie wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji zadania własnego:
W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Klubu.

Prezydent Miasta nie wniósł uwag do projektu uchwały.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej opiniuje pozytywnie projekt uchwały.
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem jest za przyjęciem projektu uchwały. Jednoczesnie proszę, aby wszyscy radni zapamiętali to, jakie są sposoby, kto  głosował za czym, żeby później nie podawać fałszywych błędnych wiadomości .”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Klubu: „Klub nie opiniował tego projektu uchwały, bo dostaliśmy przed chwilą. Natomiast, jeżeli mamy się wypowiedzieć w sprawie renowacji Ratusza, to jesteśmy jak najbardziej za, ale uważamy, ze należy dotrzymywać procedur uchwalania budżetu..”
W dyskusji głos zabierali:
Pani radna Jadwiga Maj: „Ja mimo wszystko chciałabym wrócić do sprawy przedstawienia tej uchwały, Pani radca prawny wyszła w tym czasie, kiedy myśmy o tym mówili i Pani Przewodnicząca powiedziała w jej imieniu, że wszystko jest zgodne z procedurą. Chciałabym, żeby Pani to powtórzyła, czy rzeczywiście jest to zgodne z, procedurą? Przypominam, że budżet Pan Prezydent już złożył u nas, że Komisje zaczynają nad nim pracować. I czy przyjęcie tej uchwały nie będzie wymagało od początku wprowadzenia innych terminów pracy nad złożonym budżetem na 2010 rok? Czy możemy przekroczyć nasze przepisy, które sformułowaliśmy w procedurze uchwalania budżetu? Chciałabym, żeby Pani mnie uspokoiła.”
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny: „Odpowiadając na Pani pytanie ja tą uchwałę traktuję tylko i wyłącznie jako uchwałę, która ma charakter stricte intencyjny. To jest uchwała, gdzie Klub Radnych występuje do Pana Prezydenta, ażeby Pan Prezydent zgłosił autopoprawkę do budżetu. Ja nie traktuję tej uchwały w takim znaczeniu, że jest to uchwała, która dotyczy jak gdyby procedowania nad budżetem tylko wiadomo, że Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych może złożyć poprawkę do budżetu, tzn. może w trybie procedowania może wnieść taką poprawkę. Natomiast tutaj wolą Klubu Platformy Obywatelskiej jest, żeby to właśnie Pan Prezydent wniósł taką poprawkę. To nie znaczy, że ta uchwała spowoduje automatyczne wniesienie do projektu budżetu takiego zapisu. Ona ma charakter tylko i wyłącznie intencyjny skierowany do Pana Prezydenta.”
Pani radna Jadwiga Maj: „Ale, czy to nie spowoduje tego, że my jak gdybyśmy otrzymywali nowa wersję budżetu?”

Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny: „Z tego, co pamiętam, kiedy procedowaliśmy nad budżetem na ten rok 2009, tam bodajże była na samej sesji, gdzie przyjmowaliśmy budżet zgłoszona autopoprawka, Państwo glosowali nad tą autopoprawką już na sesji.” 
Pani radna Jadwiga Maj: „Ale to jest zupełnie co innego. Czyli w dalszym ciągu jest jak jest.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Ja nie wiem, ale może jeszcze raz powtórzę, bo to jest istotne. Ja uznaje prawo każdego radnego do posiadania pełnej wiedzy. Mówiłem, że traktujemy to tylko i wyłącznie jako uchwałę intencyjną, a to znaczy, ze chcieliśmy oficjalnie poinformować Prezydenta o tym, że jest nasza wola. To po pierwsze. A po drugie, przegłosować to w Radzie. I też powiedziałem Pani radna, że będziemy procedować to zgodnie z procedurą uchwalania budżetu na Komisji Komunalnej. I wydawało mi się, że to powinno jakby zabezpieczyć Pani obawy.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado. Ja się tutaj przychylę bardziej do stanowiska Pani radczyni prawnej, bo bardzo mocno Klub podkreśla, że to jest uchwała tylko i wyłącznie intencyjna. Ja powiem, jakie to ma znaczenie moim zdanie w przyszłości. Na następnych sesjach każdy Klub, Grupa Radnych, czy zespół, który powstanie w wielkości 5 radnych będzie siedział wieczorami i szykował uchwały intencyjne o remontach, o przyspieszeniu remontów, o zwiększeniu środków i będziemy na następnych sesjach obradować na temat uchwal intencyjnych, które dla Prezydenta maja niewielkie znaczenie, bo sam jest odpowiedzialny za konstrukcje budżetu i można to załatwiać, jak mówiła Pani radna Jadwiga Maj, na Komisjach i wnosić. A uchwała intencyjna jest uchwałą typowo stricte polityczną moim zdaniem i to co na wstępie dyskusji powiedział Pan Wiceprzewodniczący Bogdan Błaszczyk, że otworzy się ścieżka boczna, która jest niezgodna z procedurą uchwalania budżetu, chociaż nie łamie tej procedury, bo nic nie wnosi. Otworzy się ścieżka polityczna, że Kluby Radnych, Grupy Radnych będą siedzieć i pisać projekty intencyjne uchwał, żeby przyspieszyć refulację plaży, żeby przyspieszyć remonty zabytków, żeby przyśpieszyć remonty ulic. I będziemy nad takimi projektami uchwał z obowiązku statutowego dyskutować i obradować podczas kolejnych sesji. Osobiście ja nie widzę, żeby któryś z radnych był przeciwko temu, żeby remontować Ratusz, bo to jest chyba jeden z najważniejszych zabytków. I myślę, że jak będzie uchwała intencyjna, żeby remontować ulicę Armii Krajowej, to tak samo wszyscy radni poprą to uchwałę intencyjną. Żeby refulację plaży robić, to podejrzewam, że 100% radnych poprze taki projekt uchwały intencyjnej. Myślę, że można by było to inaczej załatwić.”
Pan radny Łukasz Czechowski: „Gwarantuje Panu Panie radny, że jeżeli udało się nam przekonać Pana, czy kolegów i koleżanki z PiS-u i SLD, to propozycja tej poprawki w budżecie na pewno znajdzie swoje miejsce.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Ja chciałem ad vocem do tego, co zechciał nam tutaj powiedzieć Pan radny Artur Dąbkowski. Ja myślę tak Panie radny, że to Pan upolitycznia ta uchwałę. A przykro mi jest też z jednego powodu, że chce Pan zrównać glos 11 radnych, bo my już na ten temat rozmawialiśmy i dlatego to wnosimy po obrady sesji z głosem swoim, jednego radnego. Myślę, że warto w niektórych sytuacjach ważyć proporcje.”

Pani radna Jadwiga Maj: „Pięknie Panie radny., będzie Pan teraz nam zamykał buzie, bo nas jest mniej, to nie wypowiadajmy się, bo nas jest mało. Prawda? Tylko wolno się wypowiadać tym, których jest więcej. Te 11 osób mogą, ale pozostałe niech siedzą cicho, bo jakby śmiały się wypowiadać. No wie Pan, ja Pana nie posłucham. Natomiast słuchajcie Państwo, zrobiliście w sumie śmieszną sprawę, bo przecież, żeby zmobilizować Prezydenta do włączenia sprawy remontu Ratusza do budżetu, to przecież wystarczyło zaapelować do niego na posiedzeniu Klubu. Na poprzedniej sesji mówiliście, że jesteście zapleczem Pana Prezydenta, zapleczem politycznym, nawet  Pan Wiceprzewodniczący użył takiego określenia  i ustalacie wszystko. I gdyby to nie było propagandowe, to byście spokojnie ustalili, ktoś by zgłosił na Komisje, Komisje by oczywiście poparły, bo któż z nas jest przeciw remontowi Ratusza, no przecież nikt. Wszyscy jesteśmy za i ubolewamy, że do tej pory nie dało się tego po prostu zrobić. I taka wypowiedź z przeciwnej strony, że przekonali nas do remontu Ratusza jest znowu śmieszna, bo najpierw w głosowaniu żeście zdjęli to, bo zdjęliście w głosowaniu limity. A teraz wprowadzacie jako co? Jako wielki sukces? No nie róbmy śmiesznych historii, nie podważajmy autorytetu obrad sesji., bo zaczynają się dziać rzeczy śmieszne. I proponuję przejść już do spraw następnych i naprawdę nie dyskutować nad tym, bo to jest  uwłaczające nam wszystkim.”
Pani Przewodnicząca Rady: „Ja akurat nie odnoszę się do Pani wypowiedzi, bo dopóki ja prowadzę sesję, to się nie zdarzyło chyba, aby komukolwiek nie udzieliła głosu. Natomiast myślę, że niektóre wypowiedzi naszych radnych po prostu ośmieszają nas tutaj wszystkich podczas obrad sesji.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Szanowni Państwo radni przysłuchiwałem się tej dyskusji i zastanawiałem nad tym, dlaczego Klub Radnych Platformy Obywatelskiej tak się broni, żeby zgłosić to jako poprawkę w normalnej drodze procedowania, a mianowicie dlatego, że musieliby wskazać źródło finansowania w budżecie. Bo skoro nie jest to ujęte w budżecie, a przebudowa naszego ratusza, czy renowacja będzie kosztowała grube pieniądze. Skoro Prezydent akceptuje tę poprawkę chciałbym Pana Prezydenta zapytać, w jaki sposób będzie wyglądało dopisanie tego do budżetu w formie autopoprawki, czy Prezydent planuje zwiększenie deficytu, czy może cięcia w innych pozycjach, gdzie można by było ująć tą kwotę?.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Jeszcze nie wiem do końca, ale obiecuję wszystkim, bo jesteśmy wszyscy za tym, żeby remontować Ratusz, że zrobimy wszystko, żeby to było remontowane w 2010 roku.”

Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Pani Jadwigo Maj ja ze smutkiem przyjąłem Pani informację i czuję się poniekąd poruszony tym, co Pani powiedziała. Nigdy nie odbierałem prawa nikomu, tym bardziej Pani do mówienia. Natomiast Pani tą swoją wypowiedzią zechciała mi odebrać prawo do polemiki. Ja mam swoje zdanie i proszę mi wierzyć będę je wypowiadał.”
Pan radny Wiesław Parus: „W podobnym tonie do Pani Jadwigi. Wiele szacunku miałem, ale „śmieszne historie”, że chcemy przeprowadzić renowacje Ratusza? To rzeczywiście zaczyna być śmieszne przy takiej rozmowie. Naprawdę, to słowo „śmieszne” w tym wypadku nie pasowało mimo wszystko do tego projektu uchwały. A wygląda na to, że wszystkie Kluby Radnych maja prawo składać swoje uchwały, a zabrania się temu największemu Klubowi.”
Pani radna Jadwiga Maj: „Ad vocem. Panie radny no pewnie ani nie słuchał mnie Pan dobrze ani nie umie Pan powtórzyć słów po mnie, to już lepiej niech Pan ze mną nie polemizuje.”
Pan radny Łukasz Czechowski: „Jeżeli chodzi o samą uchwałę, to być może Pani radna nie rozumie, co znaczy uchwała intencyjna. Podobnie procedowaliśmy nad uchwałą w sprawie przyznania, czy zagwarantowania środków dla koszykarskiej Kotwicy. Jakoś wtedy nie przypominam sobie o dyskusjach na temat procedur uchwalania budżetu, wtedy podważaliście Państwo podstawę merytoryczną, a w tym momencie robicie zupełnie coś odwrotnego. Więc, jeżeli byście chcieli Państwo, abyśmy taka intencję jako Rada Miasta przekazali Prezydentowi, że Rada Miasta chciałaby, aby kołobrzeski Ratusz  został wyremontowany w przyszłym roku, to proszę glosować za i Pani stanowisko będzie wyrażone w formie głosowania.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Chciałem się krótko odnieść do słów Pana Wiceprzewodniczącego Ryszarda Szufla. Ja myślę, że dopóki to była sprawa Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej ja nie zabierałem głosu. Jeżeli jest projekt uchwaly Rady Miasta, to chciałem wyrazić swoje stanowisko i myślę, że jak każdy radny, mamy do tego prawo. Jeśli chodzi o porównanie uchwały intencyjnej z uchwała dotyczącą koszykarskiej Kotwicy, to ona się zasadniczo różni, bo tamta była niezbędna do tego, żeby otrzymać gwarancję licencji uczestniczenia w ekstraklasie koszykarskiej. To był jeden z argumentów, który przedstawiali, że Polski Związek Koszykówki wymagał takiego zapewnienia, że te środki na granie w ekstraklasie naszej koszykarskiej Kotwicy będą. Ja myślę, że to nie jest tak, że 11 radnych Platformy popiera tylko i wyłącznie remont Ratusza, a pozostałych 10 radnych nie. Wszyscy to popieramy tylko sygnalizowałem, że otwiera to taką drogę, która może doprowadzić do tego, ze poszczególne Kluby Radnych będą składać rózne uchwały intencyjne, które nie maja mocy sprawczej a jedynie wyznaczają kierunek działania Prezydentowi. I myślę, że to jest niepotrzebne. Można to było przeprowadzić na Klubie, można to było przeprowadzić na poszczególnych Komisjach i bardzo szczytny cel, jak najszybszy remont Ratusza. Mam nadzieje, że tak się stanie i osobiście będę głosował za tym projektem uchwały.”
Po tym wystąpieniu Przewodnicząca postawiła wniosek formalny o zamknięcie listy mówców. Za zamknięciem listy mówców głosowało 10 radnych, 3 wstrzymało się od głosu.  Na liście byli zapisani; Pan radny Łukasz Czechowski i Pani radna Jadwiga Maj. 
Pan radny Łukasz Czechowski: „Ad vocem krótko do wypowiedzi Pana radnego Artura Dąbkowskiego, że chodziło mi o samą procedurę i podstawę prawną  tej uchwały. I zarówno ta uchwała i uchwała dotycząca Kotwicy nie różniły się w tym temacie.”
Pani radna Jadwiga Maj: „otóż różniły się dlatego, że rzecz polega na tym, że my podejmujemy uchwałę do budżetu, którego jeszcze nie ma i nad którym nie wszystkie Komisje debatowały. Na tym polega zdecydowana różnica. I dlaczego jest dyskusja? Tak, jak powiedział radny Dąbkowski, nie dlatego, że ktoś jest w ogóle przeciwny remontowi Ratusza. Wszyscy powinniśmy się bardzo cieszyć i w zasadzie czynić wszystko, żeby ten remont rozpoczął się nawet w grudniu tego roku,  a niekoniecznie w przyszłym, oby tak się stało. Rzecz polega na tym, że odeszliście Państwo od procedury. I zwróćcie uwagę, że kiedy rozmawiamy o takich sprawach, nie do końca klarownych pod względem prawnym, Pani radca prawny, Pani Orczyńska wychodzi na wszelki wypadek, żeby nie zabierać głosu. To jest takie moje spostrzeżenie, bo jej jest po prostu niewygodnie w tej sytuacji.”
Przewodnicząca Rady wyjaśniła, dlaczego Pani radca prawny wyszła. „Pani radca wyszła, ponieważ są pewne wątpliwości i problemy związane z zadanymi przez Pana radnego Woźniaka pytaniami. Wyjaśnia to w tej chwili i chodzi o zupełnie inną uchwałę. ”

Pani radna Jadwiga Maj: „Bardzo się cieszę, że przynajmniej będzie tamto wyjaśniała. Cieszę się bardzo, że Pani Przewodnicząca zgłosiła wniosek o zamkniecie dyskusji, bo przecież dyskusja zupełnie nie dotyczy remontu, bo jesteśmy za remontem. Dotyczy tego, że odeszliście od procedury prawnej i temu nie zaprzeczycie.”
Po tej wypowiedzi Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji zadania własnego:

W głosowaniu udział wzięło 18 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało  16 radnych, 1 był przeciw, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/528/09 w sprawie wniosku do budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg na 2010 r. w zakresie realizacji zadania własnego.
Punkt 3 podpunkt 2 – podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie miasta Kołobrzeg:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.
Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.
2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.
Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Marcin Beńko, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej opiniuje pozytywnie projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem jest za przyjęciem projektu uchwały.”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pan radny Jacek Woźniak,  członek Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.
W dyskusji glos zabrał Pan radny Antoni Piwowarczyk, który nawiązał do swojej wypowiedzi z poprzedniej sesji. Przewodnicząca poprosiła, aby tą sprawę Pan radny przedstawił w wolnych wnioskach. Pan radny wyraził na to zgodę.

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie Miasta Kołobrzeg:
W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały glosowało 15 radnych, 2 wstrzymało się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/529/09 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na terenie Miasta Kołobrzeg.

Punkt 3 podpunkt 3 – podjęcie uchwały w sprawie ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez Żłobek „KRASNAL” w Kołobrzegu prowadzony przez Gminę Miasto Kołobrzeg:
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.
Do projektu uchwały opinię wyraziło Porozumienie Komisji Zakładowych NSZZ „Solidarność” oraz Rada OPZZ Powiatu Kołobrzeg. Obie opinie związków zawodowych są pozytywne i stanowią załącznik do protokołu.
Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Jadwiga Maj, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawiła Pani radna Danuta Adamska – Czepczyńska, Wiceprzewodnicząca Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej opiniuje pozytywnie projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem jest za, jednocześnie motywuje to tym, że utrzymanie tej stawki mogłoby się odbić na jakości wyżywienia.

Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Klubu: „Klub nie wnosi uwag do projektu uchwały wobec pozytywnych opinii organizacji związkowych.”

W dyskusji głos zabierali:

Pan radny Jacek Woźniak: „Mam takie pytanie, żeby powiedzieć jasno i w sposób nie budzący wątpliwości, ponieważ zapis w § 1 punkt 3 może pewne wątpliwości budzić, a mianowicie: zwalnia się z opłaty stałej związanej z przygotowaniem posiłków dla Dzieci rodziców i opiekunów prawnych Dzieci niepełnosprawnych. Czy mowa jest tutaj o dzieciach niepełnosprawnych uczęszczających do żłobka? Czy w ogóle w przypadkach takich, gdzie rodzice bądź opiekunowie mają dziecko niepełnosprawne w rodzinie, ponieważ może być taki przypadek, że dziecko danych rodziców zdrowe chodzi do żłobka, ale ci rodzice maja jeszcze na utrzymaniu inne dziecko niepełnosprawne. Prosiłbym o wyjaśnienie tej kwestii.”
Pan Mirosław Tessikowski, Zastępca Prezydenta Miasta: „Zdecydowanie chodzi o dziecko niepełnosprawne uczęszczające do żłobka.”
Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez Żłobek „KRASNAL” w Kołobrzegu prowadzony przez Gminę Miasto Kołobrzeg:

W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 17 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/530/09 w sprawie ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez Żłobek „KRASNAL” w Kołobrzegu prowadzony przez Gminę Miasto Kołobrzeg.

Punkt 3 podpunkt 4 – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia dla Gminy Miasto Kołobrzeg Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych na rok 2010:
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.
Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Jadwiga Maj, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

3) Komisja Prawa, Porządku Publicznego i Spraw Obywatelskich. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Artur Mikołajek , Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Artur Mikołajek, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej opiniuje pozytywnie projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem pozytywnie opiniuje projekt uchwały.”

Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Klubu: „Klub nie wnosi uwag do projektu uchwały.”

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przyjęcia dla Gminy Miasto Kołobrzeg Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych na rok 2010:
W głosowaniu udział wzięło 14 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 14 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/531/09 w sprawie przyjęcia dla Gminy Miasto Kołobrzeg Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych na rok 2010.
Punkt 3 podpunkt 5 – podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działki nr 30/2 obręb 2, położonej w Kołobrzegu przy ulicy Wylotowej:
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Ryszard Szufel, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej opiniuje pozytywnie projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem jest za przyjęciem projektu uchwały.”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pan radny Jacek Woźniak,  członek Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie sprzedaży działki nr 30/2 obręb 2, położonej w Kołobrzegu przy ulicy Wylotowej:

W głosowaniu udział wzięło 13 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 13 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/532/09 w sprawie sprzedaży działki nr 30/2 obręb 2, położonej w Kołobrzegu przy ulicy Wylotowej.
Punkt 3 podpunkt 6 – podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży lokalu użytkowego położonego w Kołobrzegu, w budynku przy ulicy Jedności Narodowej 27:
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Ryszard Szufel, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej opiniuje pozytywnie projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem jest za przyjęciem projektu uchwały.”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pan radny Jacek Woźniak,  członek Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie sprzedaży lokalu użytkowego położonego w Kołobrzegu, w budynku przy ulicy Jedności Narodowej 27:
W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 17 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/533/09 w sprawie sprzedaży lokalu użytkowego położonego w Kołobrzegu, w budynku przy ulicy Jedności Narodowej 27.
Punkt 3 podpunkt 7 – podjęcie uchwały w sprawie oddania w wieloletnia dzierżawę działki nr 395 obręb 13, położonej w Kołobrzegu przy ul. Kamiennej – Słowińców:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Komisja po burzliwej dyskusji wnioskuje do Rady o wycofanie projektu uchwały z porzadku obrad i przełożenie go na następną sesję. 

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawiła Pani radna Halina Olech, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem jest przeciwny przyjęciu projektu uchwały.”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  członek Klubu. Klub nie wypracował jednolitego stanowiska i czeka na wyjaśnienia Pana Prezydenta Miasta.”
W dyskusji glos zabierali:
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado. Ja też myślałem, że spółka Sano, jak już będzie na ukończeniu realizacji tej inwestycji, ale zaistniały jakby obiektywne przesłanki ku temu, żeby przełożyć tą inwestycję o jakiś czas. Dostałem pocztą mailową takie wyjaśnienie, które odczytam: …Szanowny Panie Prezydencie. W związku ze zmianą osoby inwestora dla inwestycji przy ulicy Słowińców wyjaśniam, że spółka Sano Marketing jest spółką celową powstałą w celu realizacji zamierzeń inwestycyjnych spółki Sano oraz do jej obsługi marketingowej o kapitale zakładowym w wysokości 2.600.000. Udziałowcami spółki w 100% są te same osoby, które posiadają wszystkie udziały w spółce Sano. Na dzień dzisiejszy Sano Marketing jest właścicielem wszystkich nieruchomości wcześniej należących do spółki Sano, dodatkowo wybudowała na potrzeby Sano obiekt w Szczecinku. W końcu września 2009 r. Sano Marketing zakupiło prawo wieczystego użytkowania nieruchomości przy ulicy Słowińców od dotychczasowego użytkownika Spółdzielni Samopomoc Chłopska w Kołobrzegu z zamiarem przeprowadzenia inwestycji. Jednak ze względów formalnych, w tym w szczególności w sprawie związanej z przeniesieniem decyzji o pozwolenie na budowę niezbędne jest wykazanie się przez spółkę prawem do dysponowania nieruchomością na cele budowlane i dlatego właśnie złożony został do Rady Miasta Kołobrzeg wniosek o zmianę osoby dzierżawcy działek. Nie bez znaczenia są również względy podatkowe, gdyż spółka Sano przekazując innej spółce całość spraw związanych z prowadzeniem inwestycji nie posiada podstawy do prawidłowego rozliczenia podatkowego czynszu dzierżawy płaconej w cyklach miesięcznych do Urzędu w Kołobrzegu… Proszę Państwa ja rozmawiałem z Panem Prezesem spółki Sano, pytałem się z czego to wynika. Odpowiedział, jest wiele jakby elementów: pierwsze, to wyjaśnienie, drugie - starają się o kredyt, a to nie jest łatwe. A trzecie, to, że mają do 5 grudnia obowiązek rozpoczęcia i skończy się pozwolenie na budowę, to jest ich jakby na nowo staranie się o pozwolenie a mnie zależy na tym, żeby ta spółka zaczęła w końcu zmieniać wizerunek tamtego miejsca, budować, to chyba będzie taka galeria, bo widziałem kiedyś wstępną wizję, 4 tysiące metrów kwadratowych, to będzie każdy metr podatkowy dla naszego miasta. Następna sprawa jest taka, że zostanie tam rozwiązany jakby układ komunikacyjny prawoskręt w kierunku przy ulicy Kamiennej łącznie z wycięciem tego drzewa. Bardzo ważnym elementem jest to, że płacą też dzierżawę za ten teren, który myśmy przyzwolili im dzierżawić na ileś tam lat . Bardzo proszę o podjęcie tej uchwały i nie szukanie tu jakiś podtekstów, bo to jest ich problem, żeby jak najszybciej zacząć budowę, a jak nie zaczną, to będą musieli o nowe pozwolenie wystąpić, to wszystko. To nie dotyczy tego.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja nie jestem przeciwny podejmowaniu tej uchwały tylko mam taką wątpliwość. Biorąc pod uwagę orzeczenie NSA, które cytowałem na początku naszej sesji, dochodzi tutaj de facto do zawarcia umowy pomiędzy Gminą Miasto Kołobrzeg a tym nowym podmiotem. Pytanie moje brzmi, czy niewiele bezpieczniejszym rozwiązaniem byłoby wyrażenie zgody na zawarcie umowy cesji między dwoma podmiotami praw i obowiązków? Zostawiam to do rozstrzygnięcia Prezydentowi. Pytanie drugie, które mi się nasunęło przy wypowiedzi Pana Prezydenta, czy drzewo, bodajże topola, ona znajduje się w granicach tej działki? Czy w granicach pasa drogowego?”
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny: „Ja mam tutaj zastrzeżenie co do  opinii Komisji Budżetowo-Gospodarczej o projekcie uchwały, mianowicie rozumiem, że Komisja wniosła tutaj o odrzucenie projektu uchwały, bo nie ma takiej formy jak wycofanie projektu uchwały. Bo, jeżeli wycofanie, to jest  zmiana porzadku obrad.”
Pani radna Krystyna Strzyżewska: „Pani radczyni nie słuchała, bo pytanie dotyczyło, czy nie lepiej nawiązać umowę cesji. Natomiast Komisja złożyła swój wniosek na piśmie i Pani Przewodnicząca go ma.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja powtórzę to pytanie. Ja mam taką wątpliwość, w związku z uchwałą NSA, którą zgłaszałem na samym początku zastanawiam się, czy zmiana podmiotu, który jest wydzierżawiającym nie będzie jednocześnie zawarciem umowy jakby z nowym podmiotem w trybie bezprzetargowym, czyli nie lepszym rozwiązaniem byłoby wyrażenie zgody na zawarcie cesji pomiędzy Sano a spółką Sano Marketing? Wtedy uniknęlibyśmy  tej sytuacji wątpliwej. I drugie pytanie było, czy w granicach tej działki rośnie ta topola?
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny: „Jeśli chodzi o Pana pytanie, to ja od razu nawiążę do Pana pytania z początku sesji dotyczącego wyrażenia zgody na odstąpienie od przetargowego trybu zawarcia umowy w trybie art. 37 ust. 4 ustawy o gospodarce nieruchomościami. Mianowicie przepis ten brzmi w ten sposób, że wojewoda albo odpowiednia rada lub sejmik mogą wyrazić zgodę na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia tych umów. Przepis ten jest tak sformułowany, że z niego nie wynika, że tutaj trzeba zastosować odpowiednio ustęp 3, a mianowicie  że wydzierżawienie tej nieruchomości ma nastąpić na cele związane z budownictwem mieszkaniowym, realizacją infrastruktury technicznej bądź też dla celów publicznych. Do tej pory my ten przepis traktowaliśmy jako przepis samoistny, od uznania Rady zależało, czy wyrażała zgodę na odstąpienie od przetargu. Dzwoniliśmy do nadzoru do Wojewody. Do tej pory uchwały już podejmowane po podjęciu uchwały przez Naczelny Sad Administracyjny nie budziły jakiś takich istotnych wątpliwości. Do tej pory, jeżeli Rady gmin przesyłały takie uchwały nie były kwestionowane przez Wojewodę tzn. nie stwierdzano ich nieważności. Natomiast istnieją też wątpliwości i tutaj radcowie prawni z Biura Prawnego Wojewody będą zbierali się i też będą debatowali na temat sposobu postępowania w przypadku podejmowania uchwał przez poszczególne rady gmin w tym trybie. Natomiast do tej pory, jeżeli takie uchwały były podejmowane przez Gminy już po podjęciu uchwały przez Naczelny Sąd Administracyjny, o której Pan wcześniej wspominał nie były one kwestionowane przez Wojewodę. Dlatego my też stoimy na stanowisku takim, żeby te uchwały przyjąć w dotychczasowym kształcie tak, jak one są zgłoszone przez Pana Prezydenta. Żebyśmy mieli jasne stanowisko, co do tej sprawy, dlatego że nie przyjęcie tych uchwał czyni bardzo istotny wyłom w naszym dotychczasowym postępowaniu, bo wiąże się z tym, że dotychczasowi dzierżawcy nie będą mogli występować o przedłużenie tych umów, o zawarcie umów dzierżawy na kolejny okres czasu w trybie bezprzetargowym. To jest dla nas niesamowity paraliż, jeżeli chodzi o wydzierżawianie nieruchomości na kolejny okres czasu.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja to doskonale rozumiem. Nie znajdzie się chyba w kraju żaden radca prawny, który podważy uchwałę NSA w składzie 7 sędziów. I nie sądzę, żeby Wojewoda w tej sprawie również próbował się z tego wyłamać. Ja rozmawiałem z nadzorem Wojewody na ten temat i oni siedzą i faktycznie się główkują, co z tym tematem zrobić, ponieważ to tak naprawdę zrobiło tak, jak Pani mecenas powiedziała, poważny wyłom w obecnie obowiązującym prawodawstwie, szczególnie w ustawie o gospodarce nieruchomościami i de facto wymusza pewne działania samorządów np. zmianę naszej uchwały w sprawie  wyrażenia zgody na przedłużanie innych umów a nawet ogródki takie przydziałkowe nie stanowią celu publicznego. A odniesienie do tego ust. 3 mówi, że to musi być cel publiczny i to jeszcze wskazany w tej ustawie albo w innych ustawach. Ja to dość dokładnie analizowałem. Ja tych uchwał nie będę dzisiaj kwestionował tylko zastanawiam się, czy akurat w tym przypadku dla samego bezpieczeństwa nie lepiej byłoby właśnie wyrazić zgodę na  zawarcie cesji pomiędzy dwoma spółkami niż wyrażenie zgody na zmianę strony umowy. Bo w tamtych przypadkach, to są drobne Sprawy: garaż, czy kiosk. W tym przypadku sprawa jest tak poważna, bo dotyczy wielomilionowej inwestycji. Nie wiem, czy trzeba by było zmieniać uchwałę? Czy ta uchwała nie da już podstawy, żeby taka umowę cesji zawrzeć? Zostawiam to do rozważenia Prezydenta, radcy prawnego i urzędników Wydziału Gospodarki Nieruchomościami. Zgłaszam tylko taką wątpliwość, czy nie lepiej byłoby zabezpieczyć ten cały proces na wszelki wypadek, gdyby Wojewoda jednak uznał, że od dnia dzisiejszego, czy wczorajszego będzie takie uchwały uchylał. A ja jestem przekonany, że taką decyzję podejmie.”
Pan Grzegorz Pytloch, Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami: „Wysoka Rado, Pani Przewodniczącą. Zasadą jest to, że w tym  przypadku umowa jest umową trwającą, nie zmieniamy przedmiotu, okresu ani żadnych innych istotnych warunków zawartej umowy, poza tym, że zmieniamy jej stronę w trakcie okresu trwania dzierżawy. W związku z tym fakt, że w tytule jest przywołane oddanie w wieloletnią dzierżawę a nie zmiana strony jakby kwestia sformułowania innego naszym zdaniem nie ma tutaj żadnego zagrożenia dla utrzymania w mocy tej uchwały przez nadzór Wojewody. Jeżeli chodzi o drzewo, nie stoi w granicach ale stoi na granicy bądź przy granicy. Materiały geodezyjne są konstruowane w taki sposób, że niestety nie jesteśmy w stanie na podstawie mapy stwierdzić dokładnie. Takie rzeczy są wykonywane tylko i wyłącznie w terenie. Widać, że stoi w bezpośrednim sąsiedztwie bądź elementem drzewa, systemem korzeniowym, czy zewnętrzną krawędzią pnia może zahaczać o granicę.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Ja powiem tylko w dwóch zdaniach. Nie ma tu żadnego zagrożenia, ponieważ czy to firma A obojętnie, jak się będzie nazywała jest to dla nas obojętne. Ważne, że tam chce się budować. I jak Pan radny powiedział, jest to inwestycja wielomilionowa. To nie nasze miliony, to są miliony inwestora, czy tego A, czy tego B.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „Szanowni Państwo ja sobie przypominam, że  podnosiliśmy kwestię budowy dodatkowego pasa zjazdu w prawo, dlatego że tam, kiedy jest tłok i kiedy najeżdżają samochody osobowe na to skrzyżowanie, to nie można prawym pasem wjechać w ulicę Kamienną, dlatego, że te dwa z lewej strony, jeżeli stoją, to blokują ten przejazd, jest tam takie wąskie przewężenie na pewnym odcinku. I był taki wniosek, żeby do umowy dzierżawcy wpisać, aby w ramach tej umowy i budowy parkingu poszerzył jakby ten pas prawoskrętu. W związku z powyższym moje pytanie jest takie i była deklaracja, że tą kwestię się wprowadzi i się z dzierżawcą uzgodni, więc, czy ten fakt został zapisany w umowie i czy to jest uzgodnione?.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Takie były uzgodnienia i tak mają zrobić.”

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i w pierwszej kolejności poddała pod głosowanie wniosek Komisji ds. Budżetowo-Gospodarczych o wycofanie z porządku obrad projektu uchwały i przełożenie go na następną sesję.
W glosowaniu udział wzięło 18 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za wnioskiem głosowało 7 radnych, 10 było przeciw, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada nie przyjęła wniosku Komisji ds. Budżetowo-Gospodarczych.

Następnie Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie oddania w wieloletnia dzierżawę działki nr 395 obręb 13, położonej w Kołobrzegu przy ul. Kamiennej – Słowińców:
W głosowaniu udział wzięło 18 radnych. Za projektem uchwały głosowało 11 radnych, 6 było przeciw, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/534/09 w sprawie oddania w wieloletnia dzierżawę działki nr 395 obręb 13, położonej w Kołobrzegu przy ul. Kamiennej – Słowińców.

Punkt 3 podpunkt 8 – podjęcie uchwały w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/7 obręb 11, położonej w Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia Komisji była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawiła Pani radna Halina Olech, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem popiera projekt uchwały.”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  Przewodnicząca Klubu. Klub poparł projekt uchwały.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/7 obręb 11, położonej w Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej:

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 16 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/535/09 w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/7 obręb 11, położonej w Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej.

Punkt 3 podpunkt 9 – podjęcie uchwały w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/8 obręb 11, położonej w Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia Komisji była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawiła Pani radna Halina Olech, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem popiera projekt uchwały.”

 Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  Przewodnicząca Klubu. Klub poparł projekt uchwały.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/8 obręb 11, położonej w Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej:

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 16 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/536/09 w sprawie oddania w wieloletnią dzierżawę działki nr 12/8 obręb 11, położonej w Kołobrzegu przy ul. Zygmuntowskiej.

Punkt 3 podpunkt 10 – podjęcie uchwały w sprawie oddania w dzierżawę, na okres 8 lat, części działki nr 24/21 obręb 12 położonej przy ul. Dworcowej w Kołobrzegu: 
W imieniu Prezydenta Miasta projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan Tomasz Tamborski, Zastępca Prezydenta Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia Komisji była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem popiera projekt uchwały.”

Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  Przewodnicząca Klubu. Klub poparł projekt uchwały.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie oddania w dzierżawę, na okres 8 lat, części działki nr 24/21 obręb 12 położonej przy ul. Dworcowej w Kołobrzegu: 

W głosowaniu udział wzięło 15 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 15 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/537/09 w sprawie oddania w dzierżawę, na okres 8 lat, części działki nr 24/21 obręb 12 położonej przy ul. Dworcowej w Kołobrzegu.
Punkt 3 podpunkt 11 – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia wezwania Pana Włodzimierza Stefana Dębca: 

Projekt uchwały przedstawił Pan radny Artur Mikołajek, Przewodniczący Komisji Prawa, Porządku Publicznego i Spraw Obywatelskich.

Prezydent Miasta nie wniósł uwag do projektu uchwały.
Stanowiska Klubów Radnych:

Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Marcin Beńko członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem. „Ponieważ uzasadnienie zawarte w projekcie uchwały nie przekonuje członków Klubu, w związku z tym nie będziemy glosowali za tym projektem uchwały.”

Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  Przewodnicząca Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.
W dyskusji głos zabierali:
Pan radny Lech Kozera: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, w uzasadnieniu jest mowa o tym, proszę zwrócić uwagę na to, że Pan Dębiec w żaden sposób nie wykazał, że wskazana uchwała narusza konkretny, indywidualny interes prawny. Argumentuje jedynie, że uwzględnienie przez Radę Miasta zaproponowanych przez niego zmian pozwoli zachować w przyszłości określone standardy wyborów samorządowych. Wnioskodawca nie wzywa do usunięcia naruszenia ze względu na swój własny interes prawny, występuje z wezwaniem ze względu na interes ogólno społeczny, to jest wszystko w uzasadnieniu, dla abstrakcyjnie pojętego dobra ogółu. Proszę Państwa dobro ogółu nie jest pojęciem abstrakcyjnym. Dalej, podjęta inicjatywa zmierza, proszę zwrócić uwagę na słowo, jedynie w kierunku udoskonalenia procedury wyborczej. Wydaje mi się, że udoskonalanie procedury wyborczej powinno być stałym elementem pracy Rady, szczególnie Rady Miasta. I w związku z tym to uzasadnienie jest sprzeczne w ogóle z istnieniem samej idei samorządu gminnego..”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „Ja mam jeszcze taka kwestię, a mianowicie taką, że otworzyłem statut, rozdział II.7. Komisja Rewizyjna. W § 62 ust.2 przeczytałem coś takiego, że celem działań kontrolnych jest dostarczenie Radzie informacji niezbędnych dla oceny działalności Prezydenta, Miejskich jednostek organizacyjnych oraz Osiedli. Z tego domniemuję, że Komisja Rewizyjna powinna kontrolować również Osiedla. Więc ja się pytam, czy nie stoi to w sprzeczności z tym, że członkowie Komisji Rewizyjnej pełnią funkcje w organach Osiedli? I czy mogą kontrolować siebie zgodnie z literą zapisów w naszym statucie? Tej kwestii Komisja w ogóle nie podjęła, dlatego wnioskowałbym o wycofanie tego projektu i uwzględnienie również tej Sprawy, żeby nie było kolizji  ze Statutem Miasta.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja chciałem glos polemiczny zabrać w stosunku do tego, co zechciał Pan radny Lech Kozera powiedzieć, bo rzeczywiście Panie radny, to wszystko zależy od tego, jak się spojrzy na ten zapis. Być może, że zapis jest nieprecyzyjny i niespójny z intencjami piszących, ale ja to odbieram jakby inaczej, ponieważ ja sam też wyciągam wnioski, jakie nie napisali a chcieli jakby zasugerować Radzie piszący, krótko mówiąc: Komisja Prawa i Porządku… . Bo jeżeli jest tutaj napisane, że cyt. zmian pozwoli zachować w przyszłości określone standardy podczas wyborów samorządowych niższego szczebla, to Komisja pisze, że to jest punkt widzenia Pana Dębca, ale niekoniecznie z tym punktem się zgadza. Ja to tak rozumiem. Także rzeczywiście Pan przeczytał to, co jest zapisane ale przedstawił w całkowicie inne intencji niż ja to odczytuję. Niestety już to jest tak skonstruowane, że w demokracji Pan doskonale wie i się przekonał, decyduje większość.”
Pan radny Jacek Woźniak: „To pismo Pana Dębca nosi charakter składanych poprawek do uchwały. Według mnie Komisja Prawa powinna się zebrać w tej sprawie na Jednym z najbliższych swoich posiedzeń i przeanalizować, czy nie przygotować projektu uchwały o wprowadzeniu zmian do tej ordynacji zgodnie z propozycjami, które Pan Dębiec nam tutaj złożył. Nie mniej jednak podzielam stanowisko Komisji, że tryb zgłoszonych uwag przez Pana Dębca jest nieadekwatny do tego, żeby tą uchwałę odrzucać.”
Pan radny Artur Mikołajek: „Ad vocem do Pana radnego Woźniaka. Panie radny, jak sobie przypominam na poprzedniej sesji obradowaliśmy nad ordynacją wyborczą do Rad Osiedli i takich wniosków, m.in. Pan radny Dąbkowski składał dodatkowo więcej i każdy z nas miał wnioski różnego rodzaju. Tak, jak powiedziałem wcześniej, możemy rozbudowywać maksymalnie tylko, jaki będzie tego efekt później? Sami Państwo mówiliście, że ordynacja ma być tak napisana, żeby była jasna i klarowna i ona tak została stworzona. Komisja Prawa pracowała nad tą ordynacją, natomiast ja sobie przypominam, kiedy w roku 2008 prosiłem Radę Osiedla i nie tylko Radę o ewentualne zmiany do ordynacji wyborczej, my wszystkie te zmiany przeanalizowaliśmy parę razy. Tych zmian było dosyć dużo. I teraz znowu powracamy i kolejny raz mamy nad tym obradować?.”
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny: „Proszę Państwa ja pragnę zwrócić uwagę na to, że Pan Dębiec złożył swoje wezwanie, na wstępie napisał, że on wnosi to wezwanie w trybie art. 101 ust. 1 ustawy o samorządzie gminnym, a mianowicie ten przepis mówi, że jeżeli ktoś uważa, że jego interes prawny lub uprawnienie zostało naruszone uchwałą Rady może zwrócić się do Rady, ażeby Rada jak gdyby naprawiła swój błąd. Jeżeli tego nie naprawi, to wtedy występuje ze skargą do sądu administracyjnego. Pan Dębiec w żaden sposób nie wykazał w swoim piśmie, to pismo zawiera tylko jak gdyby jego poprawki do uchwały i  jego zdanie, że tak by było lepiej, aniżeli tak, jak przyjęła uchwałę Rada. Nie wykazał naruszenia jego interesu prawnego lub uprawnienia. Nie wskazał, że Rada poprzez tą uchwałę naruszyła jakikolwiek przepis prawa materialnego. I my nie możemy inaczej procedować nad tą uchwałą niż tylko poprzez zastosowanie tej procedury z art. 101. Jeżeli chodzi o pytanie Pana radnego Bieńkowskiego, to § 62 naszego statutu znajduje się w dziale Komisja Rewizyjna, natomiast tą sprawą zajmowała się Komisja Prawa. Tutaj Komisja Prawa nie kontrolowała Osiedli, zajmowała się tylko pismem  - wezwaniem mieszkańca Kołobrzegu tylko i wyłącznie.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „Jestem zdumiony tym, co Pani mówi, bo mnie chodzi o to, że jest kolizja statutu miasta z funkcjami pełnionymi przez naszych radnych, którzy pełnia funkcje statutowe w Radach Osiedli. Jeżeli oni mieliby na podstawie statutu miasta przeprowadzać kontrolę jako członkowie Komisji Rewizyjnej, no to, co, sami siebie będą kontrolowali?
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny: „Ja zastanawiałam się nad tym, czy Pan w tym kontekście mówi. Natomiast uznałam, że Pana wniosek nie ma związku z tą uchwałą, którą my teraz procedujemy. Natomiast, jeżeli chodzi o to zagadnienie w takim znaczeniu, o jakim Pan teraz mówił, to jest odrębna sprawa. Załóżmy, jeżeli Komisja Rewizyjna przeprowadza kontrolę np. w osiedlu, to jeżeli dany radny, członek Komisji Rewizyjnej wchodzi w skład organu Osiedla, to powinien wyłączyć się, nie powinien brać udziału w takiej kontroli. I nie ma tutaj żadnej kolizji w tym momencie.”
Pan radny Marcin Beńko: „Ja pamiętam, jak w poprzedniej kadencji Komisja Rewizyjna kontrolowała Rady Osiedli i wtedy jej Przewodniczący, który dzisiaj pisze wezwanie kontrolował i nikomu to nie przeszkadzało.”

Pan radny Henryk Bieńkowski: „W tamtej kadencji mieli inny statut Miasta Panie radny.”

Przewodnicząca Rady: „Ale zapis był na pewno taki sam, to nie uległo zmianie.”

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia wezwania Pana Włodzimierza Stefana Dębca: 

W głosowaniu udział wzięło 19 radnych. Za projektem uchwały głosowało 13 radnych, 4 było przeciw, 2 wstrzymało się od głosu.
Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/538/09 w sprawie rozpatrzenia wezwania Pana Włodzimierza Stefana Dębca.

Punkt 3 podpunkt 12 – podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak:

Ponieważ wnioskodawcą projektu uchwały była Komisja Komunalna w jej imieniu projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. 
Prezydent Miasta nie wniósł uwag do projektu uchwały. Stanowisko Prezydenta stanowi załącznik do protokołu.
Powyższą sprawą zajmowała się także Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. W imieniu Komisji opinię przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska. Opinia Komisji była pozytywna.
Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Łukasz Czechowski, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem. „Klub wziął pod uwagę wyjaśnienia członków Zarządu Spółdzielni. Jeżeli sprzedało się 99% nieruchomości z bonifikatą, to należy być konsekwentnym.”

Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  Przewodnicząca Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.
W dyskusji głos zabierali:

Pan radny Jacek Wożniak: „Komisja Komunalna zwróciła się również do Prezydenta z wnioskiem o określenie, kiedy te nieruchomości przestały być pasem drogowym drogi publicznej ulicy Emilii Gierczak. I chcielibyśmy przed głosowaniem tej uchwały otrzymać tą odpowiedź.”
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny; „Kiedy zajmowaliśmy się tą uchwałą, to wtedy Pani Naczelnik powiedziała, że nie są w pasie drogowym

Po tym wystąpieniu Przewodnicząca ogłosiła 5 minutową przerwę w obradach.

Po przerwie Przewodnicząca wznowiła obrady.

Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny; Pani Sekretarz przekazała mi informację, że te działki są wyłączone z pasa drogowego, także można procedować.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Szanowni Państwo ja wiem, że jest wydana decyzja o podziale geodezyjnym tej nieruchomości i w tej decyzji jest zmiana klasyfikacji gruntu z DR na B bodajże, czyli obszary inwestycyjne. Procedura według mnie powinna wyglądać inaczej, ja zagłosuję za tym projektem uchwały, ale w formie protestu przeciwko temu, w jaki sposób funkcjonuje Urząd Miasta.”
Pani Agnieszka Orczyńska, radca prawny; „Panie radny ja myślę, ze nawet gdyby ta nieruchomość nie została jeszcze wyłączona z pasa drogowego, natomiast Rada by podjęła taką uchwałę, to zapewnie by mogła podjąć taką uchwałę, natomiast  Prezydent nie mógłby już faktycznie w formie aktu notarialnego wykonać tej uchwały. Ale skoro jest decyzja o zmianie kwalifikacji gruntu, już nie jest to jako droga, już nie leży w pasie drogowym, to można podjąć taką uchwałę.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Ja bardzo sobie cenię współpracę z Panią mecenas, ponieważ wymiana naszych zdań nie tylko tutaj ale i poza sesją są bardzo konstruktywne. Ja muszę Państwu powiedzieć, że Ci Państwo wniosek o przeprowadzenie tej całej operacji do Urzędu Miasta złożyli wiele lat temu, rozmawiałem z nimi przed chwilą. Było tak dużo czasu, żeby to wyprostować i uregulować a spieszy się tym Państwu tylko dlatego, że  do końca roku obowiązują przepisy dające możliwości stosowania pewnych ulg przy nabywaniu na własność lokali i części wspólnych pod lokalami. Tylko i wyłącznie uważam, że tą uchwałę można w tej chwili podjąć.”
Pani Ewa Pełechata, Sekretarz Miasta: „Pani Przewodnicząca, Szanowna Rada. Ja chciałam Pana radnego prosić o sprecyzowanie konkretnie, co zarzuca Urzędowi Miasta w tej procedurze?”
Pan radny Jacek Woźniak: „Procedurę wyłączania nieruchomości określa ustawa prawo drogowe.”

Pani Ewa Pełechata, Sekretarz Miasta; „Ja nie pytam o przepisy tylko o to, co Pan zarzuca konkretnie temu Wydziałowi, czy Urzędowi Miasta, bo tak Pan radny przed chwileczką się wyraził.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Pozbawienie nieruchomości funkcji pasa drogowego następuje w formie uchwały właściwej Rady.”

Pani Ewa Pełechata, Sekretarz Miasta: „Czyli rozumiem, że zarzuca Pan to, ze Prezydenci nie przedstawił stosownego projektu uchwały w tej sprawie. Ja zbadam tą sprawę i na następnej sesji przedstawię wyjaśnienie, jak wyglądała sytuacja wyłączenia tych działek z pasa drogowego.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Panie radny ja z przykrością wysłuchałem, czy my wiemy dla jakich powodów ta uchwała przybrała taki a nie inny obrót. Wiemy, ze na Komisji Komunalnej padła nieprawdziwa informacja. A dziś ja osobiście się cieszę, że ta uchwała ponownie trafia pod obrady Rady, ponieważ miałem dyskomfort , gdyż uważałem ta uchwała była niesłuszna w efekcie końcowym, ponieważ ona dzieliła mieszkańców Kołobrzegu.”

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poddała  pod głosowanie projekt uchwały w sprawie sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak:

W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 17 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/539/09 w sprawie sprzedaży działek położonych w Kołobrzegu przy ul. ppor. Emilii Gierczak.

Punkt 3 podpunkt 13 – podjęcie uchwały w sprawie wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału zakładowego:

W imieniu Prezydenta Miasta projekt uchwały przedstawił Pan Tomasz Tamborski, Zastępca Prezydenta Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska, Przewodnicząca Komisji. Opinia Komisji była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus, Przewodniczący Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

Stanowiska Klubów Radnych:
Stanowisko Klubu Radnych Platforma Obywatelska przedstawił Pan radny Henryk Placak, członek Klubu: „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej popiera projekt uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem przedstawił Pan radny Lech Kozera, Przewodniczący Klubu: Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem popiera projekt uchwały.”

Stanowisko Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej przedstawił Pani radna Krystyna Strzyżewska,  Przewodnicząca Klubu. Klub poparł projekt uchwały.
Ponieważ nie było chętnych do  dyskusji Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału zakładowego:

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za projektem uchwały głosowało 16 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XXXIX/540/09 w sprawie wniesienia do „Miejskich Wodociągów i Kanalizacji” spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Kołobrzegu aportu na podwyższenie kapitału zakładowego.

Punkt 4 – Informacja dotycząca obecnej sytuacji Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu oraz perspektyw na przyszłość:
Zgodnie z wnioskiem Rady z ostatniej sesji Przewodnicząca Rady zaprosiła na sesję Pana Janusza Olszewskiego, Dyrektora Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu. 
Przewodnicząca udzieliła głosu Panu Januszowi Olszewskiemu, Dyrektorowi Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Pani Przewodnicząca, Panie Prezydencie, Szanowne Panie i Szanowni Panowie Radni, dziękuję za zaproszenie. Jeżeli nie będzie za dużo pytań, to zobowiązuję się dotrzymać tego przyrzeczenia. Pierwsze, przyszedłem bez slajdów, bez obrazków, także jest pierwszy postęp. Informacja może ogólna dla Państwa – sytuacja finansowa szpitala. Za trzy ostatnie lata  szpital zakończył swoją działalność z wynikiem dodatnim. Od trzech lat szpital nie posiada zobowiązań wymagalnych. Jeżeli chodzi o świadczenia, bo tak  czytając protokół, czy wyciąg z protokołu domyślałem się, ze pytanie takie padło: zakres świadczeń wykonywanych w roku 2009 i szczególnie nadlimity, kolejki, przeniesienia pacjentów z planowanych zabiegów pod koniec drugiej polowy 2009 a w zasadzie na przełomie trzeciego i czwartego kwartału 2009 na 2010, ja myślę, że Pani doktor Halina Olech, radna bardzo ładnie powiedziała, ja mogę tylko podkreślić  - rzeczywiście sytuacja taka się wytworzyła, że na początku roku szpital nasz rozpoczął działalność znacznie przekraczając ustalone normy miesięczne. Z różnych powodów nie będę wyłuszczał, dlaczego tak postępujemy  w roku 2009. Zaznaczę, że również postępowaliśmy tak w roku 2007 i 2008, podobnie zakończyło się to sukcesem szpitala, ponieważ kończąc rok 2008 praktycznie skończyliśmy działalność szpitala bez tzw. nadlimitów. Co to znaczy, dlaczego skończyliśmy bez nadlimitów, nadlimity były na koniec roku 2008 w stosunku do planu tylko zostały zapłacone. I gdybyśmy tych nadlimitów nie mieli, to przychody szpitala byłyby rzędu 4 do 4,5 miliona mniejsze. I dlaczego postępujemy tak a nie inaczej, tego się nie da powiedzieć w dwóch słowach – po prostu to jest ciągła gra, musimy obserwować, jak się zachowuje sytuacja na rynku płatnika, jak się zachowuje płatnik, jakie są zdolności płatnicze na bieżąco. Ponieważ, gdybyśmy chcieli dokładnie pracować do zera, czyli zgodnie z przyjętą umową, to wiele świadczeń byśmy nie wykonali, sytuacja szpitala nie ukrywam byłaby znacznie gorsza w stosunku do tego. Ale mamy rok 2008, praktycznie we wszystkich usługach wartość usług wykonana zgodnie z zakontraktowanymi usługami, nie mamy problemów z zasadzie w poradniach specjalistycznych, one się tam bilansują, część jest z malutkim minusem, część z malutkim plusem. I pierwsze półrocze na przerób miesięczny około 250 tysięcy razy 6, to jest ok. 1,5 miliona złotych, nadlimity wynosi ok. 30 tysięcy złotych – tyle nie trafiliśmy w usługi, ponieważ rozliczenie było półroczne. Myślę, że drugie półrocze będzie zakończone podobnie, czyli zgodnie z planem. Inna jest sytuacja w szpitalu. I tutaj mamy kilka oddziałów wiodących w tzw. nadlimitach, to jest  Oddział Chirurgiczny, Oddział Urologiczny, następnie będzie Kardiologia, lekka przerwa, Oddział Internistyczny, pojawia się Pediatria, Oddział Urologii Dziecięcej, z którymi będziemy mieli kłopoty z nadlimitami. Dlaczego SA nadlimity – z paru powodów, a głównym powodem to jest to, ze usługi nie są zrejonizowane i pacjenci maja prawo wyboru szpitala. I z racji naszego miejsca na rynku świadczeniodawców pacjenci maja prawo wybierać nasz szpital i robią to skutecznie. I choćby taka mała dygresja, dzisiaj toczymy spór  z pacjentem z Zielonej Góry, ze chce się dostać na nasz oddział a my go nie chcemy przyjąć. To już nie tylko Kołobrzeg, nie tylko Białogard i okolice, to już Zielona Góra chce się u nas leczyć i to jest ten uboczny skutek, kiedy płatnik nie płaci za pacjenta a dobra jednostka służby zdrowia świadczy usługi i ma z tego tytułu powodzenie a pieniądz nie idzie w dalszym ciągu za pacjentem, więc problemy są nasze z tzw. kolejkowaniem usług. To, jeżeli chodzi o szpital. To wygląda tak, nie jest to w sumie tak tragicznie, jak podają media, jeżeli chodzi o wstrzymanie usług, ponieważ w miesiącu listopadzie chirurgia pomimo obostrzenia tzw. wykonała więcej usług, jak miała plan. Nie da się wszystkiego zaplanować, nie da się wszystkiego policzyć, tam jest po drugiej stronie pacjent, pacjent jest ciężko chory i często trzeba podjąć decyzję, że trzeba rozpocząć leczenie, trzeba wykonać zabieg bez względu na limity otrzymywane z NFZ. Taka jest nasza rola i od tego nie odejdziemy, że nie będziemy zamykali całkowicie oddziałów, jak się dzieje w innych szpitalach, przynajmniej jak podaje to prasa. Jeszcze znam taką małą jednostkę usługową, jak POZ, tutaj jesteśmy odbierani troszeczkę niekorzystnie. Tu wykonujemy usługę jednoosobową, jeżeli chodzi o lekarza i jedną pielęgniarkę w godzinach od 18.00 do 8.00 rano w dni robocze i 24 godziny w dni wolne od pracy, takie są wymogi narzucone przez płatnika. I oprócz tego wykonujemy tzw. usługę transportową, z tym nie ma najmniejszego problemu. Natomiast chciałbym Państwa przekonać do jednej rzeczy, że NFZ kontraktuje usługi dla mieszkańców stałych i my jesteśmy w stanie wykonać te usługi całodobowe, nie chcę rozszerzać, dlaczego mamy tak dużo pacjentów, to nie miejsce i wielokrotnie powtarzane i nie chcę do tego wracać, ale jeżeli w sezonie letnim przyjedzie do Kołobrzegu 150 tysięcy ludzi, czy 100 tysięcy i dodamy naszych, w takim składzie w jakim pracujemy, to co kontraktuje NFZ, oświadczam Państwu, nie jesteśmy w stanie zapewnić usługi na właściwym poziomie i zadowolić wszystkich naszych, szczególnie gości zewnętrznych, ponieważ miejscowi sobie poradzą, bo wiedzą jak dotrzeć do innych POZ. Natomiast najgorszy jest piątek, kiedy POZ nie działają, sobota i niedziela, to są poparzenia, pogryzienia, zatrucia, ukąszenia. A to wszystko trafia do nas i chce się, czy u jednego lekarza przeleczyć. I przy takiej skali osób, które przebywają na wybrzeżu chcemy podnieść jakość, nie możemy od tego przejść do porządku dziennego. Ze swojej strony chciałbym Państwa zapewnić, że  z własnych środków pomijając wymogi NFZ w szczytowych momentach wystawiałem podwójną reprezentację pielęgniarek, czyli dołożyłem jedną pielęgniarkę szczególnie na te dni krytyczne, to są piątki, soboty, przepraszam, upały, kiedy czujemy, że będzie więcej. To samo jest w okresie przedświątecznym, również będzie zdwojona obsada pielęgniarska tylko dlatego, żeby rozwiązać temat. Natomiast jest to wbrew zasadzie finansowej, bo za drugą pielęgniarkę ja nie mam płacone. Tak wygląda sprawa POZ- tu, kawałek POZ-tu i to w określonych godzinach, natomiast szpital nie ma nic wspólnego z POZ-etem w godzinach od 8.00 radno do 18.00 w normalne dni. Są to niezależne podmioty, które prowadzą usługi na rzecz Mieszkanców Kołobrzegu. Jeżeli chodzi o grypę mieliśmy dwie sytuacje, osoby zostały zakwalifikowane w kierunku grypowym, natomiast do dnia dzisiejszego nie mamy potwierdzenia, że było to związane z tą grypą popularną, gdzie są przypadki w innych rejonach Polski. W rejonie Kołobrzegu poprzez szpital nie przeszedł żaden pacjent podejrzany o zakażenia świńską grypą. Chciałbym Państwu podziękować za rok 2009 za pomoc  finansową w wysokości 150 tysięcy złotych. Zgodnie z przyjętą zasadą od lat, Marszałek dołożył drugie 150 tysięcy złotych, zrobiło się 300 tysięcy i z tych 300 tysięcy do szpitala zakupiliśmy nowy aparat do znieczulenia za kwotę około 200 tysięcy złotych. Jest to aparat najnowszej generacji bezprzewodowy, stoi na nowej Sali operacyjnej, na Sali kolejnej trzeciej. Również zakupiliśmy nowy zestaw Holtera, nowy stół operacyjny na Oddział Okulistyczny i jeden aparat EKG. W sumie przekroczyliśmy kwotę 300 tysięcy złotych. Także dzięki tej kwocie udało nam się zakupić cztery nowe aparaty, które funkcjonują, są wykorzystywane na bieżąco i zarówno personel i pacjenci są z tego bardzo zadowoleni. Chciałbym z tego miejsca zwrócić się ponownie, jak zwracałem się zawsze w poprzednich latach do Państwa z apelem o kolejną pomoc, ponieważ rok 2010 zapowiada się tak, jak się zapowiada. Na dzień dzisiejszy nie mogę powiedzieć o konkretnych kwotach finansowych, bo jeszcze z NFZ nie otrzymaliśmy żadnych wskazówek, mogę się tylko domyślać, co nas czeka, ale na pewno będzie rok gorszy, jeżeli chodzi o finanse od roku 2008, bo zgodnie z zapowiedzią mają być zmniejszone nakłady o 1,5 miliarda złotych a generalnie te 1,5 miliarda dotyka część służby zdrowia a w głównej mierze szpitali, ponieważ tamte wydatki są jakby sztywne nie wygasające: apteka, POZ, specjalistka i tam nie można nic zrobić, jedynie można zrobić na szpitalach. Także jeszcze raz, jeżeli to jest możliwe bardzo proszę Państwa o rozważenie kwestii dofinansowania szpitala na 2010. Jeżeli są od Państwa pytania, to bardzo proszę. Chciałbym jeszcze dodać, że w drugiej połowie 2009 roku zrobiliśmy kuchnię, w ostatnią sobotę oddaliśmy całe piąte piętro: dwa Oddziały Psychiatrii, Neurologia. Jesteśmy w połowie drogi na pracowni gastro, którą chcemy zrobić bez pośpiechu około 10 – 15 styczeń. I to z takich dużych rzeczy, to wszystko.”
Przewodnicząca podziękowała Panu dyrektorowi za informację i otworzyła dyskusję w tej sprawie.

Pan radny Bogdan Blaszczyk, Wiceprzewodniczący Rady: „Panie dyrektorze składając na poprzedniej sesji wniosek, prośbę o taką informację, głównie miałem na celu usłyszenie od Pana, czy to co  komunikatory nam przekazują o tej groźbie jaka wieje z telewizji, ze przez dwa, trzy miesiące przed końcem roku szpitale już przestają przyjmować na oddziały, że  przekłada się operacje na następny rok, czy to dotyczy również naszego szpitala?. Pan to wyjaśniał, ale tak trochę językiem administracyjnym o limitach, nadlimitach. Ja chciałbym, aby Pan bardziej sprecyzował, ze te informacje naszego szpitala nie dotyczą. Podejrzewam, że na skutek dość mądrego a może trochę chytrego zarządzania tym szpitalem, ze mamy lepszą sytuację. Czy tak to mam rozumieć? Taki komunikat nasz mieszkaniec powinien usłyszeć.”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Może nie wydawajmy komunikatów, powiem Państwu na przykładzie Pediatrii. Pediatria, Pani doktor jest wśród Państwa może powiedzieć, że pracuje na 90% - 95% w stosunku do planowych zobowiązań wobec Funduszu. I myślę, że na Pediatrii restrykcje nie dotyczą te, o których tu Pan radny powiedział. Prawda Pani doktor? Proszę to potwierdzić, czy restrykcje dotyczą Pediatrii.”
Pani radna Halina Olech: „To znaczy restrykcje jako takie, że nie przyjmuje pacjentów – nie dotyczą Pediatrii oczywiście, Dzieci przyjmujemy zawsze. Natomiast są kolejki na przykład na Pododdział Neurologii Dziecięcej, ale to jest związane generalnie nie z limitami wyznaczonymi przez Fundusz tylko z naszymi możliwościami technicznymi, przerobienia brzydko mówiąc tych pacjentów, bo  pacjentów ktoś musi poprowadzić i badania im zrobić. Takie są nasze możliwości. Natomiast, jeśli chodzi o tą Pana Dyrektora wypowiedź, że  pracujemy na 90%, to mnie się wydaje, że my mamy nadlimit, jest troszkę więcej, dlatego, że generalnie mamy nadróbkę, już praktycznie do końca miesiąca moglibyśmy zamknąć oddział i opłaty do końca miesiąca myślę, że nikt nam już nie zapłaci chyba, że zapłacą nadlimity tzw. My pracujemy, wykonujemy pracę, ponosimy koszty i to są tzw. nadlimity mówiąc takim prostym językiem, za które Funduszu odgraża się, że w tym roku nam nie zapłaci. Do tej pory było to płacone za to, co myśmy wykonali ponad ten plan, który z nimi uzgodniliśmy jakby. A w tym roku zapowiadają, że tego nie zapłacą, czyli my ponosimy koszty własne i to jest nasz dług zwyczajnie mówiąc. Jakoś musimy to pokryć, bo nie ma takiej możliwości, żeby pacjenta nie przyjąć na Oddziale Dziecięcym. Nie wypowiadam się na temat innych Oddziałów, ale myślę, że tak większość robi.”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Dziękuję za pomoc Pani radna. Natomiast już odpowiadając na przykładzie Okulistyki: ilość zaćm wykonanych w tym roku będzie większa niż w roku ubiegłym, bo mieliśmy wyższy kontrakt. Natomiast próbujemy trafić z ilością zaćm co do wielkości zakontraktowanej, ponieważ nie chcą nam zapłacić za jedną więcej. W miesiącu listopadzie operowaliśmy zaćmy, oczywiście troszkę mniej niż do planu, bo mamy nadwyżkę, końcówkę zrobimy w miesiącu grudniu, ale w sumie w naszym szpitalu zrobimy więcej w roku 2009, jak  2008. Ortopedia w miesiącu październiku, bo nie znam jeszcze wyniku za listopad, zrobiła wynik równy planu, czyli  na Ortopedii nie widać bez zabiegów planowych, czy nie dotyczy zabiegów planowych, czyli protez  stanu biodrowego, zrobiła jakby taka planowana liczbę. Także nie widać tego. Oczywiście jest jeszcze Laryngologia, która ma mocno przycięte zabiegi, ale z różnych powodów są to oddziały nie powiatowe, bo w Laryngologii naszej leczą się mieszkańcy województwa spod Stargardu Szczecińskiego, Nowogardu, to nie tylko Kołobrzeg. Myślę, że nie jest problemem z dostaniem się usług do naszego szpitala. Oczywiście są kolejki, ale znacznie dłuższe są kolejki w innych jednostkach. Myślę, że od nowego roku otworzymy kolejny rozdział i ilość zakontraktowanych usług prawdopodobnie nie będzie mniejsza, natomiast będą tańsze, mniej wycenione. To jest jakby dobra wiadomość dla pacjentów, natomiast gorsza dla mnie, dla finansów szpitala.”  
Pan radny Bogdan Blaszczyk, Wiceprzewodniczący Rady: „Druga część mojej wypowiedzi odnosi się do Pana podziękowań i Pana prośby o dalsze wsparcie. I chcę tutaj wyjaśnić, że kiedy byłem Prezydentem bardzo irytowała mnie kwestia tych wszystkich wniosków do budżetu jednostek, które SA finansowane, czy to przez budżet państwa, czy budżet wojewody, czy powiatu. Natomiast, kiedy byłem posłem ta perspektywę poszerzyłem i zmieniłem zdanie, dlatego że budżet państwa jest w dramatycznej sytuacji. Państwo nasze się dramatycznie zadłuża, dług publiczny dramatycznie rośnie i w wielu dziedzinach jest po prostu niewydolne w stosunku do potrzeb. Dlatego, jeżeli prawo tego nie zabrania, to teraz jestem zwolennikiem dofinansowywania tych dziedzin, które są bardzo ważne dla naszych mieszkańców. A jeśli chodzi o szpital, to  myślę, że Pan Dyrektor tutaj potwierdzi, ze nie jest to tylko dla mieszkańców  ale dla ekonomii tego Miasta bardzo ważne, dlatego że jesteśmy największym polskim uzdrowiskiem i nie jest bagatelną rzeczą decyzja człowiek z Polski, czy jechać do Kołobrzegu, czy nie w sytuacji, kiedy słyszy, że nasz szpital w rankingach krajowych jest  tak bardzo wysoko. I myślę, że nasz samorząd w jakiejś części się do tego przyczynia kupując bardzo dobry sprzęt, remontując, czy dokładając się do remontów oddziałów. Dlatego też jako Klub SLD nie składaliśmy uchwal intencyjnych tylko zgłosiliśmy na Komisji Gospodarczej wniosek o umieszczenie, prośbę raczej do Pana Prezydenta o umieszczenie w przyszłorocznym budżecie odpowiedniej kwoty, która byłaby adekwatna do ewentualnych naszych innych dofinansowań, już nie mówię, jakich, które nie wchodzą w zakres naszych zadań własnych. Mam nadzieję, że wszyscy radni i Rada do tego problemu pomyślnie się ustosunkuje. I rozumiejąc Prezydenta, który na pewno będzie zirytowany rozpatrując te wszystkie wnioski , bo własne zadania są również bardzo pilne i napięte, na które nie ma pieniędzy, to się do tego wniosku przychyli.”
Pani radna Danuta Adamska-Czepczyńska: „Panie dyrektorze ja mam pytanie. Jakiego rzędu stoi kwota nad wykonaniem nadlimitów w tym roku, to znaczy nie zapłaconych? Jaka to może być kwota dla szpitala?.”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Pani radna, Szanowni Państwo. Zanim odpowiem na to pytanie chciałbym podziękować jeszcze spółce MEC za udział w Rehabilitacji. Może to nie są powalające kwoty ale systematycznie ta spółka pomaga nam w zmianie oblicza szpitala. Odpowiadając na to pytanie, jaka to będzie kwota, na dzień dzisiejszy sytuacja się zmienia, gdybym miał odpowiedzieć na to pytanie tydzień temu, to bym musiał dołożyć kwotę około 1 milion 200 większą. W ciągu 10 dni kwota ta została zmniejszona o 1.200 tysięcy złotych. Ile jest na dzień dzisiejszy, myślę, że po rozliczeniu listopada może spaść ta kwota poniżej 3 milionów złotych, ale to przy dużym naszym wysiłku może uda nam się wrzucić kwotę nadlimitów poniżej 3 milionów złotych na dzień 30 listopada. Taka to jest kwota.”
Pan radny Antoni Piwowarczyk: „Pytanie, które miałem zadać, zadała już Pani radna Danuta Adamska-Czepczyńska. Proszę mi powiedzieć w tej chwili, na jaką sumę nasz szpital wykonał takie zabiegi ponadlimitowe, czyli ponadkontraktowe z NFZ. Bo to jest problem ogólnokrajowy, słyszymy dramatyczne informacje z innych szpitali, że są to sumy nawet kilkudziesięciu milionów. I jak to się odbije na budżecie naszego szpitala? Czy ta suma nie odbije się na przyszłorocznym budżecie, płynności finansowej naszego szpitala?”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „odpowiadając na to pytanie możemy dzisiaj mówić o kwocie 3 milionów złotych. Tak wyceniam wartość usług, nie znając jeszcze dokładnie  tylko symulowanych wyników z miesiąca listopada, ale o takiej kwocie możemy mówić. May w tej grupie ilość usług, które liczymy, że NFZ podejmie z nami rozmowy, bo nie ukrywam, że tu jest również Kardiologia na kwotę 700 tysięcy złotych. I tutaj zadaje sobie pytanie, jak możemy zmniejszyć limit na Kardiologii, czy  obniżyć ten limit skoro są pacjenci i musimy ich leczyć bez względu na limity. Za wcześnie jeszcze mówić, mam jeszcze myślę, że kilkaset tysięcy złotych do przesunięcia między poszczególnymi umowami, ale jak to wpłynie na następny rok , jeżeliby się nam udało zmniejszyć nadlimity, zejść do poziomu poniżej 2 milionów złotych, to Panie radny poradzimy sobie. To nie będzie miało przełożenia na jakość i zakres świadczonych usług  w 2010 r. Pana radnego pytanie dotyczyło szpitala, tak zrozumiałem. Myślę, że to nie będzie miało żadnego przełożenia na usługi wykonane w 2010, nie mniej chciałbym i nie tylko ja, żeby za wykonane usługi nam NFZ  płacić w pełnej wysokości. I chciałbym dożyć takich czasów zarówno ja a szczególnie lekarze, żeby nie byli bramką na wejściu do szpitala i nie odsyłali pacjentów do domu tylko zajmowali się leczeniem. Takie jest moje życzenie.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „Jak dobrze usłyszałem, to Pan dyrektor wnioskował o wsparcie finansowe dla szpitala w 2010 roku, bo tak jak mówił Pan radny Błaszczyk na Komisji żeśmy wnioskowali, żeby takie wsparcie Pan Prezydent zaproponował w budżecie. Nie wiem, na jaką kwotę się zdecyduje. Mam nadzieję, że to uzyska aprobatę większości, bo może źle się stało, że to ci z mniejszości tą propozycję złożyli. Takie tu są obyczaje. Mam nadzieję, że będzie w tym przypadku inaczej. Natomiast mam jeszcze jedno pytanie, bo ja rozumiem, że się nie przesłyszałem i Pan oczekuje takiego wsparcia, czy w związku z tą sytuacją, bo ona się jak gdyby tu pojawia, jak wyglądają u Pana relacje z pracownikami. Czy Pan przewiduje jakieś zwolnienia, jakieś przesunięcia, bo wiem, że w szpitalu, zresztą tak, jak w każdym innym są pewne napięcia z tego tytułu. Wiem, że w kraju, w szpitalach się redukuje zatrudnienie, ogranicza się pewne procedury, przynajmniej tak z mediów to wynika. Ja chciałbym wiedzieć, jak Pan przewiduje te relacje w przyszłym roku.”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Odpowiadając na pierwsze pytanie, z końcem roku jak corocznie wystąpiłem z wnioskiem do samorządów o wsparcie, o dofinansowanie działalności szpitala i to trwa od roku 2004 albo 2005. I od kiedy zaczęliśmy uczestniczyć,  czy wspólnie z Urzędem Marszałkowskim pracujemy w tzw. programie 50 na 50 i w tym roku również ze strony samorządów to dofinansowanie wynosiło łącznie 300 tysięcy złotych i druga taka samą kwotę, to już tego pilnuję, urząd Marszałkowski dołożył. Także w sumie zrobiło 600 tysięcy złotych. I to jest właśnie istotne w tym wszystkim, ze jest to chyba jedyny program realizowany w województwie zachodniopomorskim, gdzie Urząd Marszałkowski jest w takim przymusie, że do każdej złotówki przekazanej przez samorządy lokalne dokłada drugą złotówkę. Odpowiadając na drugą część pytania, nie zamierzam w roku 2010 ograniczyć ilość świadczonych usług w szpitalu i w związku z tym również nie przewidujemy zwolnień pracowników, nie będę wymieniał pojedynczych przypadków, ale mogę Pana radnego zapewnić, że prowadzimy stały nabór kadry medycznej. I teraz od nowego roku zasilają szpital kolejne dwie osoby z kadry medycznej wysoko wykwalifikowane, ponieważ jest to uzupełnienie niedoborów. I również jest średni personel medyczny tam, gdzie występują braki w kadrze, to dotrudniamy, ponieważ żeby wykonywać świadczenia na określonym poziomie i żeby było zapewnione bezpieczeństwo pacjentów musimy również posiłkować się odpowiednią kadrą medyczną. Jest jeden temat, to jest Hematologia, związane jest to w programie z postawionymi przez NFZ wymogami. Na dzień dzisiejszy nie mam jeszcze odpowiedzi, jak Narodowy Fundusz Zdrowia potraktuje naszą Hematologię, ponieważ wymogi są znacznie większe, jeżeli chodzi o kadrę medyczną a najbliższa kadra medyczna to jest w Szczecinie. Ale to jest taka zawiłość techniczna, zobaczymy, jak sobie z tym poradzimy. Ale generalnie nie przewidujemy zwężenia zakresu usług, natomiast niewykluczone, że nam się uda rozszerzyć zakres świadczonych usług.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Panie Dyrektorze ja mam takie pytanie do Pana, bo tak od dwóch lat przewija się przez media ta reforma szeroko rozumiana służby zdrowia i dlatego pytam o ten wariant B rządowy przekształcania placówek w spółki prawa handlowego. Ten temat od strony politycznej, już wszystkie strony się wypowiedziały, ale wiem, że istnieje taka możliwość. I chciałbym się dowiedzieć na jakim etapie tych przygotowań© wprowadzania tego planu jest nasz szpital kołobrzeski? Czy w ogóle Pan zamierza takie kroki podjąć, czy też nie?”.
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Nie wiem, czy zadowolę Pana, czy nie, bo nie wiem po której stronie Pan stoi, ale odpowiem Panu, że jeżeli przeważy wariant B, to niego nic nie dostaniemy. Czyli, jeżeli byśmy popatrzyli na bilans, to my żadnego punktu nie spełniamy, żebyśmy z tego tytułu otrzymali dofinansowanie. I to jakby limituje, czy generuje następne kroki, które mielibyśmy poczynić. Na dzień dzisiejszy nie prowadzimy intensywnych działań, żeby zmienić status szpitala i przejść w spółkę prawa handlowego. Wczoraj się bodajże ukazał artykuł, że jest pytanie Pana związane z tym artykułem, tam się wypowiada bardzo ciekawie jeden z ekspertów, który również tworzył szpital jeden w Łodzi i wypowiadał się na temat tej ustawy ale sam nie wchodzi mimo, że sam ją pisał.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Ja dziękuję za tą wypowiedź, ona mnie uspokoiła, bo ja równie, jak ten Pan, który wprowadzał tą ustawę i później sam jako prowadzący nie chce przekształcać dobrze funkcjonującego szpitala w spółkę prawa handlowego. Cieszę się, że tu padły publicznie Pana słowa, ze nie ma intensywnych działań z Pana strony, żeby przekształcenia dokonywać na  naszym organizmie, na szpitalu kołobrzeskim.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, odpowiadając na pytanie Pana radnego Bieńkowskiego – przyszedł taki wniosek o pieniądze na kontynuację jakby wspólnej inicjatywy polegaj alej na dofinansowaniu przez Zarząd Województwa w kwocie 250 tysięcy. Właściwie od trzech lat tak zaczął się dobry okres dla naszego szpitala i tu gratuluje Panie dyrektorze  działań Pańskich. A zaczęło się od tego, ja pamiętam, jak się sprzedało teren szpitala, gdzie pieniądze popłynęły do Urzędu Marszałkowskiego ale działania między innymi moje jako Prezydenta, Platformy pozwoliły na  odzyskanie tych pieniędzy i zwiększenie do puli prawie 30 milionów w ostatnich trzech latach na ten rozwój. Do tego bardzo mocno przyłożyły się samorządy, nie tylko kołobrzeski ale także samorządy powiatu kołobrzeskiego i samorząd wojewódzki, gdzie składaliśmy się na to wszystko. Do tego także, są to nie wyliczalne kwoty dokładają się też spółki, które remontują szpital Nie tylko MEC ale i Wodociągi i Zieleń Miejska.”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Dlatego przypomniało mi się Panie Prezydencie, bo za pierwszym razem  zapomniałem. MEC siedzi u nas w Rehabilitacji.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „To teraz za moim przyzwoleniem oczywiście. Nie wolno mówić Panie dyrektorze, że to nie są powalające kwoty. Każda złotówka jest powalająca, którą spółka przeznaczy, bo teoretycznie mówiąc, to w dywidendzie wziąć do Miasta i też byłoby to liczone od tej strony. Ja nie jestem absolutnie przeciwnikiem tego, żeby nie finansować kogokolwiek z tego Miasta, ale jest taki zwyczaj co roiku i w tym roku też przyszła Policja, Straż Graniczna, przyszedł jeszcze ktoś tam i wszystkim ścinaliśmy ze Skarbnikiem, bo wiedzieliśmy, że budżet będzie bardzo ale to bardzo trudny, zresztą Państwo macie go w ręku. Tu odpowiedziałem na to pismo, że na dzień dzisiejszy nie mogę zagwarantować tych środków w kwocie 250 tysięcy, chociaż słyszałem, że ktoś na Komisji rzucił kwotę 450 tysięcy kosztem np. tych pieniędzy dla TBS-u. TBS jest naszą spółką. Ja dalej nie będę rozwijał, bo nie mogę za bardzo. A jeślibyśmy nie pomogli TBS-owi, to naprawdę byłaby sytuacja bardzo zła. I teraz tak, budżet teoretycznie mamy skomponowany, mogą nastąpić nieduże zmiany. Ja mam w zamyśle nasz szpital kołobrzeski do tego, żeby jakiś środek finansowy przeznaczyć już w roiku 2010 nie mieszając w tym budżecie./ Ale teraz pytanie, czy 250 tysięcy znaleźć tu na siłę gdzieś, czy ja muszę szukać  500 tysięcy na wyposażenie Szkoły Podstawowej Nr 6, ponieważ w styczniu kończy się tam remont kapitalny. Tam został złożony wniosek  o zakup mebli, o zakup krzeseł, tablic, innych pomocy dydaktycznych. Ja musze to zrealizować, bo to jest moje zadanie. Szpital nie jest moim zadaniem, ale zarazem wiem, że szpital jest kołobrzeski. Jeśli my go w lepszym stanie będziemy mieli, to lepiej będziemy leczeni i lepiej będziemy się czuli.. Także mam to w swoim zamyśle, ale w późniejszym czasie, kiedy będę wiedział, jak będzie np. po konkursach na sport, może tam gdzieś uszczuplę trochę, czy zostanie pieniędzy i wtedy będę mógł rozmawiać albo inaczej, wtedy będzie mógł Pan dyrektor ze mną rozmawiać na temat na co będzie chciał, bo też chcę mieć taką wiedzę na co ten pieniądz zostanie przeznaczony. I nie będę tutaj patrzył, czy to mniejszość, czy większość, bo nie patrzę na to. Ja patrzę na szpital, bo akurat życiowo jestem tak doświadczony, że wiele razy byłem w tym naszym szpitalu i życie mi ratował. I jestem człowiekiem który absolutnie myśli o tym, że nie może być tak, żeby nasz szpital miał się kiepsko, tym bardziej drugie miejsce, to jakby mobilizuje wszystkich do tego, żeby na przyszłość ten szpital podtrzymywał drugie miejsce a nawet  pierwsze, chociaż trudno jest to podtrzymywać później, bo kiedy pójdzie się na wyżyny, to później trzeba cały czas czuwać nad tym. I my też jako samorząd chcemy nad tym czuwać. Ja się cieszyłem i się cieszę z drugiego miejsca, ale gdzieś tam, nie Pan, ale ktoś z kierownictwa bodnął mnie trochę i to mnie tak zabolało, kiedy powiedziałem, my tez mamy w tym udział jako samorządy, Panowie wiecie dwaj o kogo idzie, a ktoś mi powiedział, a to są tak mało istotne pieniądze, że nie miały znaczenia. I to mnie tak właśnie zabolało.’
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Chciałem przeprosić Pana Prezydenta za ten ból, ale to nie jest moje stanowisko.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „ Ja wiem o tym, ale z kierownictwa to wynikło.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Te pytania zadali inni radni, ja mam tylko takie jedno porządkowe pytanie, a w zasadzie stwierdzenie, że przekształcenie szpitala w spółkę prawa handlowego de facto ograniczyłoby możliwość dofinansowania jego działalności z budżetu Miasta Kołobrzeg. I tu trzeba by było poważnie się nad tym zastanowić. A pytanie takie do Pana dyrektora miałem, na ostatniej konferencji prasowej, w której miał Pan przyjemność uczestniczyć podał Pan taka informację, że w latach 2007 – 2009 z samorządów ogólnie Pan uzyskał takie dofinansowanie w wysokości ponad 20 milionów złotych.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „To nie z samorządów, źle Pan radny to zrozumiał. To z Urzędu Marszałkowskiego prawie 30 milionów.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Ale to też samorząd. Ja chciałem, żeby rozgraniczyć, ile z samorządu miejskiego, powiatowego albo gminnych a ile z tego marszałkowskiego, bo samorząd wojewódzki jest dla was organem tworzącym, więc to jakby normalne, że was dotuje.”

Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Panie radny ja się cieszę, że jesteśmy razem i nie wymieniam samorządów, które nie „dają”. Nie wymieniam tych samorządów, ponieważ może nie mogą, a które są w lepszej sytuacji może mogą. I nie będę wymieniał nigdy samorządów, które w tym programie nie uczestniczą, natomiast gdzie tylko jest mi dane podkreślam, że wszystkie samorządy.”
Pan radny Henryk Placak: „Nawiązując do wypowiedzi Pana Prezydenta, w Szkole Podstawowej Nr 6 będzie 16 sal. Wchodząc w sferę szkolnictwa powiem tak, za uczniem idzie subwencja. Ja nie bardzo rozumiem, jakie są relacje między NFZ a szpitalami, że za przyjętego pacjenta nawet z innego województwa, co w naszym przypadku kołobrzeskim jest ewidentną sprawą, bo dużo takich ludzi może tu być, żeby tu nie przyszły pieniądze. Nie bardzo to rozumiem, a logiczność dla mnie taka jest.”
Pan Janusz Olszewski, Dyrektor Regionalnego Szpitala w Kołobrzegu: „Panie radny ja pracuje w tej branży i też nie rozumiem i długo nie zrozumiem.”

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję nad tym punktem porzadku obrad.

Punkt 5 – Sprawozdanie Prezydenta Miasta z działalności między sesjami:
Prezydent Miasta przedstawił sprawozdanie działalności między sesjami:
„W okresie od ostatniej sesji podjąłem następujące działania:

· Uczestniczyłem w Karpaczu w Konferencji na temat Transgranicznej współpraca pomiędzy Ukrainą, Niemcami i Polską.
· Spotkałem się z przedstawicielami niemieckiego stowarzyszenia opiekującego się grobami żołnierzy poległych na terenie Polski.
· Podpisałem umowę na realizacją ściany pamięci Stowarzyszenia Sybiraków

· Podczas obrad Lokalnej Grupy Rybackiej rozmawiałem na temat pozyskania środków unijnych z Osi I, II i IV, P.O. Ryby.
· Spotkałem się z przedstawicielami bałtyckiej organizacji KIMO działającej w zakresie ochrony brzegów morskich i czystości Bałtyku. 
· Wziąłem udział w wojewódzkich obchodach Światowego Dnia Turystyki, który odbył się w Hali Milenium.
· Uczestniczyłem w  VI posiedzeniu Konwentu Wójtów, Burmistrzów i Prezydentów Województwa Zachodniopomorskiego.
· Wziąłem udział w uroczystościach przekazania sztandaru  dla Związkowi Emerytów i Rencistów w Kołobrzegu.
· Wziąłem udział w uroczystej mszy świętej i w uroczystościach pod pomnikiem Piłsudzkiego z okazji święta 11 Listopada.
· Przeprowadziłem rozmowy Z dyrektorem Muzeum Oręża Polskiego oraz Prezesem Zarządu Portu w sprawie przeniesienia statku-muzeum.
· Wyjechałem do Berlina - w Bundestagu wziąłem udział w uroczystościach Dnia Pamięci Ofiar I i II Wojny Światowej.
· Uczestniczyłem w posiedzeniu Komisji Opiniującej Projekty Inwestycyjne w Warszawie w sprawie przebiegu drogi S6 i S11 .
· Podpisałem umowę z Bankiem Nordea na sfinansowanie planowanego przyszłorocznego deficytu budżetowego.
· Wziąłem udział w zorganizowanym przez Dzieci happeningu pod ratuszem, z okazji Konwencji Praw Dziecka.
· Uczestniczyłem w obchodach święta pracownika socjalnego w kołobrzeskim Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej.
· Wziąłem udział w podsumowaniu roku kultury w Oręża Polskiego w Kołobrzegu.
· Uczestniczyłem w obchodach Dnia Górnika w ośrodku Verano.
· Wziąłem udział w posiedzeniu Związku Miast Morskich zorganizowanym w Ustroniu Morskim.
· Wziąłem udział w jubileuszu X-lecia Poetów w Kołobrzegu i uroczystości nadania srebrnej odznaki gryfa zachodniopomorskiego dla Kołobrzeskiego Związku Poetów.”
Punkt 6 – interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi:
Radni złożyli do Prezydenta Miasta następujące interpelacje i zapytania:
Pani radna Halina Olech złożyła trzy interpelacje. Pierwsza dotyczyła zmiany organizacji ruchu na części Osiedla Radzikowo. Pani radna zwróciła się z prośbą o rozszerzenie możliwości dopuszczenia ruchu dwukierunkowego na ul. Paderewskiego, Ogińskiego z równoległych do nich. Ruch na ww. ulicach jest ograniczony głównie do mieszkańców. Szerokość ulic pozwala na swobodne mijanie się samochodów. Ułatwi to dojazd do posesji.

Druga interpelacja dotyczyła doprowadzenia do porzadku przez właściciela terenów „zielonych” – trawników wokół sklepu „Sano” przy ul. Starynowskiej w Kołobrzegu.

Trzecia interpelacja dotyczyła segregacji śmieci. Pani radna zwróciła się z prośbą o rozważenie możliwości segregacji śmieci w domach jednorodzinnych. Pani radna zaproponowała, aby każdy chętny zakupił na własny koszt różnokolorowe pojemniki (nie są drogie), chociażby tylko na plastik, szkło, ewentualnie papier.  MZZdiOŚ mógłby je odbierać 1 raz w miesiącu. Takiego właściciela mógłby nagradzać np. 10% bonifikatą za wywóz śmieci.
Pan radny Jacek Woźniak złożył interpelację o treści: ‘W rozmowach Prezydenta z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad o/Szczecin, proszę zwrócić uwagę, że zmodernizowany odcinek ul. Koszalińskiej przy sklepie Billa posiada wadliwie sporządzony profil drogi, skutkujący tworzeniem się dużych kałuż na przejściu dla pieszych.”

Pan radny Piotr Lewandowski złożył interpelację o treści: „ Zwracam się z wnioskiem o naprawę zniszczonego elementu nr 11 ścieżki ruchowej w Parku Nadmorskim oraz o uzupełnienie braków w kostce polbrukowej ścieżki rowerowej na odcinku od OSW Arka do Podczela.”

Pan radny Bogdan Błaszczyk, Pani radna Krystyna Strzyżewska oraz Pan radny Jacek Woźniak złożyli interpelację dot. pomocy dla rodzin wychowujących Dzieci o treści: „W listopadzie rozpoczął się nowy tzw. okres zasiłkowy, Jest to też pierwszy miesiąc wypłacania świadczeń po przeprowadzeniu tzw. weryfikacji ich wysokości. Ma się ona odbywać co trzy lata. Rząd zdecydował o podwyższeniu jedynie wysokości zasiłków. Do 2012 r. zamrożone zostało natomiast kryterium dochodowe. Stało się tak ze względów oszczędnościowych, mimo że propozycje podwyżek kryterium przygotował resort pracy i apelowali o nią partnerzy społeczni. Wskazywali, że niezmienione od maja 2004 r. kryterium powoduje stały spadek liczby uprawnionych do świadczeń. Ile osób, w rozpoczętym okresie zasiłkowym straciło prawo do nich w naszej gminie? A jakie są potrzeby?.”

Pan radny Artur Dąbkowski złożył dwie interpelacje o treści:
Interpelacja pierwsza: „1. Na jakim etapie jest realizowana uchwała Rady Miasta przez Prezydenta dotycząca wykonania boiska do siatkówki (ze sztuczną nawierzchnią) w Podczelu przy ul. Krzemieniecka i Grodzieńska p Skwer Balladyny. Uchwała na wniosek Komisji Rewizyjnej Rady Miasta.

2. Wnoszę o dokonanie w okresie Świąt Bożego Narodzenia ustawienia choinki oraz ozdób świątecznych na terenie Osiedla Podczele.

Druga interpelacja; „ W związku z możliwością wygaśnięcia aktualnego projektu na remont ul. Wileńskiej w Podczelu mam zapytanie, czy istnieje możliwość przesunięcia kwoty 400 tys. zł z roku 2011 na rok 2010 i realizację tej inwestycji w roku 2010?.”

Pan radny Lech Kozera złożył interpelacje o treści: „ Wnoszę o naprawę oświetlenia chodnika łączącego ul. Perłową z ul. Błękitną. Latarnie znajdujące się przy tym chodniku od dłuższego czasu nie świecą a jest to bardzo uczęszczane połączenie piesze.”

Pan radny Dariusz Zawadzki złożył zapytanie o treści: „ Wymiana nawierzchni na estetyczną kostkę z polbruku wzdłuż ul. Zygmuntowskiej.”

Pani radna Danuta Adamska – Czepczyńska złożyła dwie interpelacje:

Interpelacja pierwsza o treści: „1. Przy „Przychodni Kolejowej – Pomorskie Centrum”  rośnie stare duże drzewo – kasztan. Jedna duża gałąź nad jezdnią jest uschnięta. Wnoszę o sprawdzenie tego drzewa i właściwe działania. Pracownicy Centrum zgłaszali wielokrotnie niebezpieczeństwo, jakie stwarza sucha gałąź dla użytkowników jezdni, bez efektu.

2. Kilkakrotnie wnosiłam umieszczenie znaku zakazu postoju na ul. Chopina. Ulica jest wąska dwukierunkowa i stojące – parkujące samochody na jednej stronie ulicy uniemożliwiają skuteczny ruch. W wyniku moich interpelacji postawiono 1 znak zakazu postoju na jednej części ulicy pomijając drugą część ulicy – odcinek między ul. Kościuszki i Sikorskiego.”

Druga interpelacja: „Na terenie byłych ogródków przy ul. Solnej ma powstać tymczasowy parking. Przypominam, że jest to strefa B – dla 50 samochodów. Należy zwrócić uwagę na możliwość przeciekania substancji ropopochodnych z samochodów do gruntu. Jest to gleba, gdzie są liczne solanki.”

Pan radny Dariusz Zawadzki zwrócił się do Prezydenta z zapytaniem: „Czy Pan Prezydent ma przełożenie na sygnalizację świetlną przy ul. Koszalińskiej.” 

Prezydent poinformował, że w tej sprawie będzie rozmawiał z Dyrektorem Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad.

Pan radny Łukasz Czechowski zwrócił się z prośbą o postawienie znaku ograniczenia prędkości przy ul. Unii Lubelskiej przy przedszkolu. Czy ul. Trzebiatowska będzie remontowana?.”

Prezydent Miasta poinformował, że w roku 2010 od stacji Bliska. do mostu na kanale zaplanowane są kosztorysy.
Pan radny Łukasz Czechowski: „I w związku z tym, czy my jeszcze będziemy mogli mieć jakąś możliwość ingerencji w projekt, ponieważ na ul. Trzebiatowskiej było dosyć dużo wypadków. I wydaje mi się, że takim dobrym rozwiązaniem w tamtym miejscu byłyby światła, które jeżeli kierowca przekracza prędkość jest czerwone światło, natomiast, jeżeli prędkość jest dostosowania do przepisów światło jest zielone.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Nie ma takich rozwiązań. Ja już widziałem ten projekt. Tam najwyżej przed przejściem można postawić te światełka sygnalizacyjne. Będziemy myśleli o tym, ale proszę napisać to w interpelacji.”

Pan radny Henryk Bieńkowski: „Ja tak słuchając Pana radnego o tej prędkości , to chcę powiedzieć, że to praktycznie w Polsce nie działa. Ja nie podzielam Pana poglądu, żeby w miejscowościach, gdzie jest 50 na godzinę, bo taka jest prędkość w każdej miejscowości, żeby jeszcze stawiać znak 30 albo 20. To po prostu nie działa, kierowcy nie tolerują  tego typu znaków, wręcz odnosi to odwrotny skutek. Ale wracając do moich zapytań w zasadzie, bo ja myślę, że można tu uzyskać odpowiedź od razu tu na sesji. To problem dotyczy  tego, co widziałem w telewizji a mianowicie protestu mieszkańców z Radzikowa. Nie będę się wypowiadał, czy jestem po ich stronie, czy nie. Natomiast doszły do mnie informacje i miedzy innymi jedna na posiedzeniu Komisji ds. Budżetowo-Gospodarczych, druga powiedzmy od  zainteresowanych mieszkańców nie z Radzikowa, (ja przynajmniej jako radny nie wiem, może Państwo wiecie), że planuje się mimo wszystko w tym miejscu dalsze inwestycje, które według mojej oceny pogorszą jakość powietrza w tym otoczeniu. Bo Miejski Zakład Zieleni przygotowuje projekt do Unii Europejskiej, który to projekt ma zmodernizować kompostownię, ma być produkowany brykiet z kompostu i ma być spalany. Podejrzewam, że w spalarni tam, która jeszcze nie funkcjonuje a podobno jakieś próbne spalania się odbywają. Taki jest pogląd i stanowisko mieszkańców.. Doszła mnie również informacja, że planuje się już na terenach Gminy Kołobrzeg budowę biogazowi docelowo w tamtym miejscu.. Oczywiście wszystko na bazie odpadów z oczyszczalni ścieków, w kompozycji z odpadami z kompostowni, ze zlewkami, które zbiera właściciel określonej firmy itd.  I proszę Państwa to nie jest, że tak powiem informacja nieprawdziwa, ponieważ ów przedsiębiorca wystąpił z wnioskiem o pozwolenie na budowę sieci ciepłowniczej z tamtego miejsca w kierunku Miasta. Zawiesił teraz to postępowanie, bo jest protest mieszkańców, jest problem z tymi, napisał wniosek o zawieszenie postępowania, żeby wydać to pozwolenie na budowę. I w związku z powyższym, a z kolei Zastępca Dyrektora Miejskiego Zakładu Zieleni jakby potwierdza, że trwają prace nad tym wnioskiem i nad tym projektem. W związku z powyższym ja sobie zdaje z tego sprawę, że najpierw tam była oczyszczalnia, później osiedle się rozwijało i się przybliżało do tej oczyszczalni . I to jest problem, który istnieje, istniał i z tym jest trudno cokolwiek zrobić. Natomiast zastanawiam się nad tym, czy nie należałoby mimo wszystko ograniczyć jakby rozwoju tych wszystkich „ekologicznych” inwestycji, które nie są tolerowane przez Mieszkanców Radzikowa. Ja bym chciał mieć informację na ten temat. Nie wiem, może Państwo gdzieś na Klubach to dyskutujecie, bo ja się dowiaduję z różnych miejsc i okazuje się, że jest cos na rzeczy, bo dokumenty krążą po urzędach albo po Urzędzie Miasta Kołobrzegu albo w Starostwie albo w Urzędzie Gminy Kołobrzeg. Z tego wynika, że jednak czyni się pewne działania przygotowawcze, żeby takie inwestycje tam ruszyły. W związku z powyższym Panie Prezydencie chciałbym jakiegoś stanowiska w tej sprawie, bo myślę, że sprawa jest dość poważna a w każdym bądź razie konfliktowa. Nie wiem, tak się zastanawiam, czy jeżeli mamy dostać 24 miliony z Unii Europejskiej na modernizację kompostowni, to czy nie warto byłoby te kompostownię dyslokować no bo ta, która tam stoi kosztowała 4,5 miliona. To są śmieszne pieniądze w porównaniu z tym, co planuje się dostać na budowę jakby nowej zmodernizowanej, kolosalne pieniądze, więc można się nad tym zastanowić. Mówiłem i będę to powtarzał do skutku, że jest program rządowy, który mówi o regionalnych spalarniach, o regionalnych wysypiskach. Więc ja się pytam, w klimatycznym Kołobrzegu, czy my musimy tworzyć tego typu zakłady, czy też instytucje przetwarzające odpady po to, żeby ten klimat poprawiać, czy pogarszać? Bo trzeba się nad tym zastanowić. Panie Prezydencie mnie się wydaje, że to jest poważna sprawa i dlatego chciałbym jakieś stanowisko, ewentualnie jakieś Spotkanie, żebyśmy się mogli dowiedzieć bliżej, co się w ogóle zamierza i planuje, jaka strategia jest dla tego miejsca, bo to jest po prostu rzecz niebywała. I drugi problem, który chciałbym do Pana zgłosić, to jest problem dotyczący mieszkańców, którzy byli a już nie są posiadaczami ogródków działkowych na Wyspie Solnej. Ci mieszkańcy chodzą wszędzie, kolędują i szukają jakiegoś tam nie tyle poparcia, ale wyjaśnienia pewnych dziwnych decyzji. Według mnie dziwnych decyzji, które tam zapadły. Bo to wygląda w ten sposób, że etapu pierwszego na razie nie będziemy realizować, w każdym bądź razie nie w przyszłym roku. Natomiast jedna z firm kołobrzeskich dostaje oświadczenie woli złożone na piśmie przez Zastępcę Prezydenta Miasta, że może po usunięciu tych działkowców na tym terenie urządzić parking i camping  i prowadzić działalność przez dwa lata. W związku z powyższym moje pytanie, to dlaczego w takim ekstra tempie tych ludzi stamtąd wyprowadziliśmy? Bo ci ludzie się skarżą , że im zniszczono dobytek, mienie,. Nikt ich nie uprzedził. Nie wiem, czy to jest do końca sprawdzone, ta in formacja, bo nie byłem na miejscu i nie sprawdzałem, ale takie jest stanowisko tych, którzy tam byli. I prosiłbym o informację, czy faktycznie Miasto musiało w ten sposób rozstać się z tymi właścicielami , czy też posiadaczami tych ogródków działkowych? Bo myślę, że można było spokojniej, bez takich zgrzytów i takiego konfliktu ten temat załatwić. Ja rozumiem, że to wynika z projektu inwestycyjnego, ale skoro się przesuwa w czasie realizację tego etapu, to niepotrzebne było takie tempo i rozwalanie tego wszystkiego. Tu jest nawet zgoda dla tej firmy, że ta firma może sobie drzewa wycinać, przeprowadzać prace likwidacyjne, łącznie z wycinką drzew itd. Więc jestem troszkę zaskoczony tym, bo myślę, że powinno się w jakiś tam sposób protokólarny, czy po zinwentaryzowaniu dopiero takie oświadczenia składać. To jest normalne oświadczenie na piśmie, które jakby upoważnia tą firmę do takich działań. Ja to tak rozumiem, bo to jest oświadczenie woli złożone przez Zastępcę Prezydenta.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Może zacznę od tych ogródków. Nie po to Miasto Kołobrzeg z podatków każdego kołobrzeżanina przeznaczyło 900 tysięcy na przystosowanie terenu przy 6 Dywizji Piechoty, żeby tam właśnie przenieść tych działkowiczów z Warzelniczej. To po pierwsze. Po drugie, jaki tam dobytek? Jeśli to ogródki działkowe a ktoś sobie wybudował niezgodnie z pozwoleniem jakimkolwiek, czy zezwoleniem domek i rejestracja obca tam była samochodu i ktoś tam sobie zamieszkiwał i ktoś brał pieniądze za to, że ta osoba mieszkała w Kołobrzegu i nie płaciła klimatycznego – na to nie wyrażam zgody i nie będę wyrażał. Następny bardzo ważny element, tam już zaczęli się sprowadzać bezdomni i zaczęli mieszkać w tych altankach, w tych budach, w tych wszystkich pomieszczeniach, które nie zostałyby usunięte. Dlatego też taka decyzja została podjęta. Dzialki są przygotowane dla tych Państwa, ten teren jest miejski.? Jest miejski, to musimy mieć, czy I etap ruszy, czy nie ruszy, ale musimy go sobie przygotować. I bardzo dobrze się stało, że znaleźliśmy takiego przedsiębiorcę, który na własny koszt sprząta nam to, doprowadza do porządku .Na dwa lata teoretycznie ma podpisaną umowę, ale jeżeli zajdzie taka sytuacja, że zaczniemy realizować I etap, to zgodnie z umową będzie musiał się wyprowadzić z tego terenu. Nie wiem, czy państwo się przyjrzeli, ile tam było samochodów z obcymi rejestracjami w sezonie. Ja specjalnie się temu przyjrzałem i widziałem, co się tam dzieje. Tam nawet były takie protesty, że za małe odszkodowanie, że tam mieli takie domy z szambami. Z jakiej racji szamba, jak na terenach ogródków działkowych nie ma prawa być szamb. A tam wybudowali coś takiego. Wracam teraz do tego tematu „trucia”. Panie Bieńkowski, Panie Błaszczyk i Panie Gromek obojętnie kto z nas był, to tam smród był, jest i będzie tylko trzeba doprowadzić do takie sytuacji , żeby go było jak najmniej. Ja pamiętam, jak brałem udział jeszcze z Panem Panie radny Henryku Bieńkowski, z Panią Dyrektor Dymecką, żeby ona tam posadziła bardzo dużą ilość drzew. Zgadza się Pan ze mną? To został jakby nie do końca zrealizowane. W tej chwili moja polityka jest taka: wspólnie Wodociągi, wspólnie Zieleń, Pan Portka maja na wiosnę  posadzić kilka tysięcy w miarę już dorodnych takich drzewek, żeby jak najszybciej wyrosły w górę, żeby ta bariera ochronna się zrobiła. Bo jest taki protest, no tak, bo Pan Portka truje nam życie. Proszę Państwa, Pan Portka wybudował fabrykę do utylizacji odpadów gastronomicznych. Nie wiem, kiedy było otwarcie, ale chyba latem. Używał tylko dwie godziny i już poszło pełne oskarżenie na firmę Portka. Okazuje się, że to albo z oczyszczalni albo z kompostowni idzie. Prezes Zieleni stara się nie rozbudowywać kompostownię ale zmodernizować, żeby te smrody nie szły w tamte okolice, bo jednak od czasu do czasu coś takiego się dzieje. Dlatego tez podjąłem następną decyzję, Wydział Komunalny przygotowuje jakby zlecenie zbadania przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony Sanitarnej tego problemu. I zrobię spotkanie z mieszkańcami tam i jeżeli ktoś z Państwa będzie chciał , to przyjdzie i też będzie miał możliwości zapoznania się z tą sytuacją. Bo próbowano też jakby przez jednego z redaktorów, chciał pokazać, że to jest wina Gromka. Owszem zgadza się Panie radny Bieńkowski, że była propozycja i nawet takie plany dalekoposunięte, MEC chciałby jakby drugą część MEC-u tam postawić na biomasę i biogaz, ale wspólnie po dyskusji z Klubem stwierdziłem, że absolutnie nie pozwolę tam, żeby komasować już wszystko, co jest tam do skomasowania, żeby jeden teren był zarażony. I dlatego też nie pozwoliłem, chociaż MEC ma tam teren,  na budowanje tamtej części. Ja bardzo mocno zabiegam jednak, żeby w MEC kołobrzeski wszedł gaz jako czynnik ten, który będzie dawał produkt do wytwarzania energii cieplnej i elektrycznej.  Przez to, że zainteresowałem się tym osobiście, to wiem na czym to polega, że można zamontować silniki, które będą produkowały i ciepło do naszych domów i ciepłą wodę a także energie, którą można  sprzedawać do systemu energetycznego i MEC może zarabiać. W tej chwili jesteśmy na etapie odkupienia terenu od wojska od strony Koszalińskiej, bo ja twierdzę, że nie wiem w którym terenie, ale w granicach kołobrzeskich budowa czegokolwiek na biomasę, czy na biogaz, to tak nie za bardzo. Bo jesteśmy tak, jak Pan zauważył, klimatycznym Kołobrzegiem, uzdrowiskowym Kołobrzegiem. Chociaż nie ukrywam, że było kilka firm, które chciały od Prezydenta teren a oni by wybudowali nie wiem, za 100, 150 milionów właśnie taką fabrykę na biogaz, czy na biomasę, ale my mamy za małe tereny, jesteśmy ograniczeni. A wracając do tych terenów, gdzie jest kompostownia, oczyszczalnia ścieków, to my właściwie nie mamy dużego pola manewru tam, ponieważ to SA tereny prawie w 80 hektarach nasze teoretycznie, ale leżące po stronie Gminy Kołobrzeg. I oni ustanawiają sobie plan przestrzenny i co tam będzie i  oni też jakby pewne ograniczenia nam robią. A teraz co do tej kompostowni, jak Pan będzie miał pomysł, to my przyjmiemy ten pomysł na tą kompostownię, ale to my, bo Pan, ja byliśmy orędownikami tej kompostowni. I nie idzie o to, żeby ją rozbudowywać tylko są starania o pieniądze na modernizację, żeby nie było to utrudnieniem. Właściwie to wszyscy jeździmy po świecie, czy dalej, czy bliżej i pamiętam, jak byłem 15 lat temu  w Hamburgu i powiedzieli nam, prawie w centrum, to jest spalarnia. Ja nie wierzyłem, że w samym centrum Hamburga jest spalarnia, której nie czuć. W samym centrum Wiednia też jest spalarnia. I teraz temat kompostowni, Pan Prezes Zieleni chce się wykazać i niech się wykazuje. Jak będzie kompostownia, to będzie kompostownia, ale Miasto Koszalin chce budować spalarnię za kwotę 280 milionów i też my możemy być tam udziałowcem w tej spalarni, to znaczy będziemy sprzedawali te śmieci. Absolutnie się myśli nad tym, żeby ten Kołobrzeg był czysty, ale ja muszę jeszcze przekonać nawet Prezesa Dziurę, rozumiem jego obawę z tym gazem, bo w zeszłym roku szum przeogromny – Rosjanie nam kurek przykręcą i co będzie? A my jednak mamy miał polski  i jest ten czynnik energetyczny pewniejszy. Ale znowu podchodzą  do mnie, Panie Prezydencie na gaz zróbcie, bo to jest tak fantastyczna sprawa tym bardziej, że nie tak dawno byłem na otwarciu magazynów potężnych pod Karlinem gazu, gdzie tam przez lat 17 wszystko wydobyto, ta ropę a później gaz a teraz to wszystko będzie zapełniane gazem. I my jakbyśmy chcieli żyć z tego gazu na północy Polski, to jest ok. 3 miliardów sześciennych wydobycia, tylko to jest ten naazotowany GZ35, to byśmy spokojnie tu sobie wyżyli. A niestety musimy też ten GZ50 brać, bo on jest bardziej kaloryczny. Byli przedstawiciele firm, które produkują całe ciepłownie, nie takie potężne, oczywiście w mniejszym wymiarze, praktycznie nieodczuwalne, ale tak produkują  energię i tą cieplną i tą elektryczną, że na tym naprawdę nie wzrośnie opłata za m3 ogrzewanej wody, czy m2 ogrzewanego mieszkania. I myślimy nad tym bardzo mocno.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „ Mnie się wydaje, że trzeba przeprowadzić jakąś analizę ekonomiczną, jeśli chodzi  o tą kompostownię. B tak, jak mówię, jeżeli tamta kosztowała takie pieniądze i tyle lat minęło, więc nie wiem, jak jest z amortyzacją tych urządzeń a znowu inwestować 24 miliony, bo taka kwota została wymieniona po to, żeby jak gdyby zmodernizować ten obiekt, bo ja nie wierzę w 100% skuteczność, jeśli chodzi o wpływ na atmosferę przerabiania tych odpadów, dlatego że one muszą być selekcjonowane, składowane itd. Produkcja kompostu, to jest jakby kolejne zagadnienie, które się tam pojawia, stąd mnie się wydaje, że warto się zastanowić, czy jest sens? Czy nie lepiej pójść w kierunku takim, żeby jednak korzystać z wysypiska w Leszczynie? Bo przecież w tamtym czasie, kiedy ona powstawała, to mieliśmy wysypisko na Janiskach, nie było wysypiska w Leszczynie i płaciliśmy potężne opłaty za środowisko, dlatego ze to wysypisko funkcjonowało. My żeśmy robili wszystko, żeby ograniczyć jakby odpady i nie jeździć na Janiska, bo musieliśmy likwidować to wysypisko. Dzisiaj sytuacja się zmieniła, prawda?.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: ”Zgadzam się z Panem i na pewno tą uwagę przyjmuję. Każę sobie to zanalizować i to też Pan dostanie te same materiały, bo ja nawet z ciekawości będę chciał zapoznać się z tym. W Leszczynie zrobili to za potężne miliony i chcą zamknąć to wysypisko, bo coś tam jest niezgodne, nie wiem dokładnie o co idzie. I mamy jakby strategicznie wyznaczone kierunki wywożenia naszych śmieci Az pod Połczyn. Ja Panu te materiały pokażę.”
Pan radny Bogdan Błaszczyk, Wiceprzewodniczący Rady: „Panie Prezydencie ja chciałem nawiązać do interpelacji kolegów Czechowskiego i wielu innych, którzy prosili o Pana rozmowę z Dyrekcją Dróg w Szczecinie. Jeżeli chodzi o Unii Lubelskiej, mieszkańcy chwalą fakt zainteresowania się ta ulicą Straży Miejskiej, bo były tam badania szybkości i mandatowanie i były kontrole parkowania. Z tym, że zgadzam się z Panem Bieńkowskim, że  sam znak nie rozwiązuje problemu. Tam trzeba by pomyśleć nad jakąś zatoczką, gdzie ludzie przywożący te Dzieci rano samochodami mogli je bezpiecznie wysadzać. Myślę, że tam po prawej stronie i chodnik jest szeroki, część może przedszkole mogłoby dać.”

 Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Jeżeli przepisy na to pozwolą, to natychmiast, ale bym prosił o złożenie tego na piśmie jako interpelację.
Pan radny Bogdan Błaszczyk, Wiceprzewodniczący Rady: „I jeszcze jedna rzecz do tego. Ta droga została przebudowana i ona jest drogą prowadzącą do portu. I rozmawiałem nawet z Panem Kanasem, który zapewniał solennie, że chodniki zostaną również zmienione, ale nic tam się nie dzieje, część tylko chodników zostało zmienionych. I to są chyba najbardziej wyeksploatowane chodniki w cały mieście, jeśli chodzi o te główne ciągi. Gdyby Pan Prezydent się upomniał przy okazji tych rozmów z Dyrekcją o Unii Lubelskie  będę bardzo zobowiązany.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta; Ja myślę, że środków im już zabrakło.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Panie Prezydencie mam takie zapytanie, jeśli chodzi o ten cały problem mieszkańców Radzikowa. Ja tam byłem osobiście i z zespołem kontrolnym i całą Komisją Rewizyjną. Ja myślę, że te strategiczne, wieloletnie plany modernizacji, o których tu wszyscy mówimy, one są ważne, ale ja rozmawiałem z Panią Prezes Wodociągów i tam są dwie spółki miejskie i to dosyć dobrze dochodowe: Wodociągi Miejskiej i Zieleń Miejska. I kłopot polegał nawet na dogadaniu się pomiędzy tymi dwoma spółkami miejskimi, żeby wyremontować kawałek drogi dojazdowej, której wspólnie korzystają obydwie spółki. Teraz doszedł Pan Portka ze swoją spalarnią. Ja myślę, że dobrym rozwiązaniem byłoby szybkie porozumienie się tych trzech podmiotów gospodarczych, bo to trwa od lat,  jak sam Pan powiedział i za Prezydenta Błaszczyka i za Prezydenta Bieńkowskiego i za Pana problem trwa a kłopot doraźny polega na tym, nie na wieloletnich tam jakiś planach, które są również ważne, bo trzeba się tym zająć tylko na posadzeniu szerokiego pasa drzew. Patrząc na tą sytuację, jak to się ciągnie strasznie, to ja mam nadzieje, że to jak najszybciej powstanie.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Powiem jeszcze jedną bardzo ważną rzecz. W temacie spalarni też trzeba będzie analizę zrobić, ponieważ jakbyśmy wozili w 100% śmieci do Koszalina do spalarni, to już oficjalnie mówię, że wzrosną stawki za wywóz śmieci, a każdego interesuje opłata. Ale ta analiza jakby w kontekście spalarni, kompostowni, remontu itd. zostanie przygotowana, to nie jest takie szybkie, ale myślę, że w ciągu kwartału Zieleń się z tym wyrobi.”
Pan radny Lech Kozera: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Prezydencie. Tematy, które ostatnio były poruszane, chciałbym się włączyć w te dyskusje. Otóż tak, ogródki na Wyspie Solnej zostały zlikwidowane i bardzo mnie cieszy to, że Pana zabolał ten problem, że były to nie tyle ogródki działkowe ile działki rekreacyjne z domami wypoczynkowymi prawda/ Nie tylko oczywiście. Byłbym ucieszony, gdyby Pan był również konsekwentny w stosunku do ogródków przy ulicy Wylotowej.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Chciałbym Panie radny, to byłaby moja radość, ale tam nie mam szans na takie wejście.”
Pan radny Lech Kozera: „I mam nadzieję, że nie tylko pobłażliwość w stosunku do tych  „działkowiczów”  z uwagi na to, że tam są ogródki należące do pracowników Urzędu Miasta, nie tylko chyba dlatego?
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „ Mówimy o Wylotowej?

Pan radny Lech Kozera: „Tak. Mają prawo, oczywiście. Na Komisję Komunalna otrzymaliśmy wyjaśnienie dotyczące własnie protestu Mieszkanców Radzikowa i jest bardzo dużo wyjaśnień, bardzo dużo tekstu dotyczące telefonii, Zarządu Zieleni, Wodociągów. Natomiast proszę zwrócić uwagę ile jest powiedziane na temat  spalarni uruchamianej przez spółkę Portka. „Zakład będący w posiadaniu spółki Portka został wybudowany na terenie wydzierżawionym przez MZDiOŚ w Kołobrzegu”. No to nic nie wnosi. „Technologia stosowana w tym zakładzie jest znana przedsiębiorcy prowadzącemu tę działalność”. Czyli krótko mówiąc, my na ten temat nic nie wiemy. I to jest wszystko na ten temat. Natomiast cały protest, ostatni był właściwie skierowany przeciwko tej firmie. I torcie niepokoi Panie Prezydencie takie sformułowanie, że jeden raz uruchomił i już jest protest. A jak uruchomi na stałe, to co będzie?”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „To nie jest tak. Protest był w momencie, kiedy Portka nic tam nie produkował od tygodni, w 100%. Taką mam odpowiedź  od Pana Portki, ponieważ ja monitowałem bardzo szybko do Pana Portki z zapytaniem.”
Pan radny Lech Kozera: „Czyli to jest kwestia oparta na wierze Pana a nie na doświadczeniach.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Proszę Pana ja wierzę.”

Pan radny Lech Kozera: „Czyli ten człowiek Panu powiedział i Pan mu wierzy. A jak 300 osób podpisało, to się myli?.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „Czy Pan był w środku w tej wytwórni?
Pan radny Lech Kozera: „Nie musiałem/ być.”

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta; „A ja Pana przekonam i siebie też. Pojedziemy i zobaczymy, czy on naprawdę tak już często używa tych maszyn, czy nie. Bo ja słyszałem, że są w ogóle nie używane. Przecież Komisja była.”
Pan radny Lech Kozera: „Ale skoro ludzie widzieli dym , skoro ludzie mówią, że w tym momencie, jak uruchomił. Ja twierdzę tylko jedno, jeżeli jest podpisana petycja przez kilkuset Mieszkanców, to ja jestem skłonny Wierzyc tym ludziom a nie jednemu człowiekowi. To jest jedna sprawa. Następnie, jeśli chodzi o spalarnie i biogazownię. Tutaj bym polemizował z radnym Bieńkowskim. Szanowni Państwo w tej chwili rzeczywiście zapachy, fetory są szczególnie latem. Byliśmy jako Komisja Komunalna, wiemy, że rzeczywiście przy niektórych, przy tych osadnikach szczególnie tych ostatnich jest fetor nie do zniesienia. Przy tym wysypisku śmieci tak samo, jest duży smród, tak bym to określił. I mają rację mieszkańcy, że się na to skarżą. Ja myślę, że technologia, jaka była zastosowana wtedy, kiedy budowano tę oczyszczalnię i budowano to wysypisko była taka jaka była wtedy. Była na poziomie stosunkowo niskim, może dlatego ten koszt był też stosunkowo niewysoki. Natomiast w tej chwili są technologie inne i właśnie pozwalałyby ująć te osadniki w ten sposób ażeby spożytkować gazy wydobywające się z nich i z nich właśnie spożytkować na rzecz mieszkańców i w ten sposób niejako ujarzmić je. O to mi chodzi, że w tej chwili buduje się, jest duży program uruchamiania biogazowni w Polsce, należałoby z niego skorzystać i własnie w ten sposób uwolnić Mieszkanców Radzikowa od tych nieprzyjemnych zapachów, jakie się tam wydzielają.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Panie Prezydencie ja nie potrzebuję odpowiedzi na tą interpelację w formie pisemnej tylko biorąc pod uwagę to, że Pan faktycznie poinformował kolegów, że ma umówione Spotkanie z Generalna Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad w sprawie niektórych rozwiązań na terenie Miasta. Chciałbym, żeby Pan zwrócił również Panu Kanasowi uwagę, że nowo zmodernizowany odcinek ulicy Koszalińskiej przy sklepie Billa posiada wadliwie sporządzony profil drogi skutkujący tym, że tam się tworzy w czasie deszczu gigantyczna kałuża dla pieszych. Niech oni to poprawią i w jakiś sposób udrożnią, żeby tak nie było.”
Pan radny Henryk Placak: „Bardzo się cieszę, że tutaj takie gremium jest zainteresowane losami mieszkańców Radzikowa i chciałbym tutaj udzielić takich dodatkowych informacji. Rzecz o zadrzewianiu, zalesianiu tego terenu ma się gdzieś tak około 6 lat, może i więcej. Ja przynajmniej brałem udział w takich spotkaniach, gdzie już powstawały pewne koncepcje. Na dzień dzisiejszy, to co wiem od Pani Prezes Dymeckiej jest gotowy plan zadrzewienia tego terenu, a ja nie ukrywam, ze jako Rada Osiedla wystąpimy, żeby również po prawej stronie, bo mieszkańcy domów na Radzikowie III też narzekają. Jakoś tak się dziwnie stało, że przed laty ktoś podjął decyzję, bo pełniąc pewne funkcje i pracując w Grzybowie wiedziałem, że do pewnego momentu nie wolno tam, wysiedlono w ogóle ludzi. A ze strony Kołobrzegu poszła bardzo szybka rozbudowa Osiedli Radzikowo II i Radzikowo III. Zapytałem Pana Parusa, czy jego dotyczy ten smród. Odpowiedział, ze do niego sporadycznie dociera., do mnie też, ale jak jest przyducha, niskie ciśnienie, czy jakieś specyficzne warunki atmosferyczne te dwa Osiedla są narażone na to. Także bądźmy dobrej myśli, projekt jest gotowy, kosztorys ma być lada dzień tylko niech beneficjenci podejmą się tego tematu. Bardzo źle pokazała nasza Telewizja Kablowa ten program, bo kiedy z Panem Prezydentem ustaliliśmy, że uroczyście przyjmiemy Mieszkanców na spotkaniu z Prezydentem w styczniu, czy na początku lutego w nowo powstałej szkole na takim spotkaniu podsumowującym rok 2009, na dzień dzisiejszy nie mieliśmy warunków, to tam ktoś zaczął wymagać, żeby Prezydent już na Partyzantów przyjedzie i już ma się tłumaczyć, dlaczego tu smród. A najlepiej Panie Prezydencie ja bym Pana prosił, żeby zlikwidować kompostownię, oczyszczalnię i nie będzie tego smrodu, prawda? I ja, kiedy dzwoniłem do Pana Prezydenta, który był w trakcie podróży służbowej, zostało to przekazane bardzo niefortunnie, że to Pan Prezydent nie życzy sobie. Pan Prezydent życzy sobie i za dwa tygodnie będzie Spotkanie z mieszkańcami Radzikowa. I to tak gwoli wyjaśnienia, żeby emocje opadły, bo tam Panie, które działają na tym terenie troszeczkę emocjami się posługują. Dostały pełną informację na spotkaniu u Prezydenta, mimo wszystko dalej ciągnąc tą sprawę spowodowały wizytę telewizji, chciały jeszcze, aby przyjechała Pani Jaworowicz. Spokojnie, przecież wiadomo, że tego jednego dnia się nie załatwi, na to trzeba czasu, lat. Pragmatyczność w tym momencie wymaga w ogóle spokoju takiego a tam jest pewne zniecierpliwienie.”
Pan radny Łukasz Czechowski: „Ja również w tym temacie, chociaż dwa słowa, ponieważ nie mogę nie zareagować na słowa, bo to jest dyskusja polityczna i trzeba powiedzieć o tym sobie szczerze, że Pani, która jest liderem tego protestu najprawdopodobniej z Państwa jednej bądź drugiej listy będzie starowała w wyborach samorządowych. I z tego Państwo i my zdajemy sobie z tego doskonale sprawę. Kompostownia i oczyszczalnia. Czy za czasów Pana Henryka Bieńkowskiego za jego kadencji nie śmierdziało? Śmierdziało. Śmierdzi również za czasów Janusza Gromka. To są tego typu zakłady, że po prostu śmierdzi. Szkoda, że nam do tej pory i Panom wcześniej nie udało się zadrzewić terenów naokoło, więc powinniśmy ten błąd naprawić jak najszybciej. Jeżeli chodzi o Pana Portkę i o to, jakie Pan bzdury wygaduje Panie Kozera, to ja mam do Pana takie pytanie. Czy był Pan w środku tego zakładu? Czy widział Pan, jak wyglądają te maszyny? Pytania są retoryczne, bo oczywiście Pan nie widział. Pan nie ma pojęcia, jak ten zakład wygląda a mówi Pan o tym spalaniu, o wielkich rozruchach na terenie tego zakładu. Naprawdę zapraszam Pana, żeby Pan zobaczył, tak, jak my z Komisją Rewizyjną to zobaczyliśmy. Opowiada Pan  jakieś rzeczy niestworzone, o których Pan nie ma zielonego pojęcia, bo przepraszam, nie wystarczy się ubrać jak kowboj i pojechać i zrobić program w telewizji, jak ostatni raz mieliśmy okazję to zobaczyć. Wszystkie uzgodnienia środowiskowe, wszelkiego rodzaju opinie odpowiednich instytucji, wszystkiego dopilnował przedsiębiorca, który również otrzymał dofinansowanie z Unii Europejskiej w niemałej kwocie. I wydaje się Panu, że Pan dziś pozjadał wszystkie rozumy i narzeka Pan na zakład, który jeszcze  nawet nie zaczął działać. Przypomina mi się taka sytuacja z Koszalina sprzed kilku miesięcy, kiedy to mieszkańcy zrobili w Koszalinie protest na temat szkodliwej działalności  masztu telefonii komórkowej. Ogromny protest, również podpisy Mieszkanców, przyszedł Prezydent Koszalina i powiedział, że oczywiście wrócą do tego problemu, jak tylko maszt zostanie uruchomiony.”
Pan radny Lech Kozera: „No nie byłoby dyskusji na Radzie, gdyby nie wystąpił Pan Czechowski. Szanowni Państwo ja tylko powiem Panu radnemu Placakowi, że program sadzenia drzew przy oczyszczalni był opracowany 5 lat temu. Tymczasem wciąż jest program a drzew nie ma. Na mojej ulicy posadziliśmy 5 lat temu drzewa i one już mają chyba z 15 metrów wysokości przez ten czas. Nikt nie czekał na specjalne programy, nie mieliśmy projektów. Po prostu wzięliśmy i posadziliśmy. Łopaty do reki trzeba wziąć. Tak żeśmy to zrobili. Są drzewa, mamy ochronę przed wiatrami. Natomiast tam nie można posadzić drzew, bo zawsze są jakieś problemy, a to drzewa, a to ziemia nie taka, a to, to a to tamto. Proszę Państwa przecież tam jest Zakład Zieleni, który jest od tego, żeby drzewa sadzić i oni nie umieją posadzić drzew? Muszą firmy wynajmować. Przecież brzoza rośnie w byle dziurze. Posadzono setki, tysiące drzew, nawet samosiejki się posadziły przy ul. Wylotowej, kiedyś na dawnym miejscu, gdzie za poprzedniej władzy planowano garaże. Tam rosły drzewa i tam jest już piękny las. Na byle, czym, na żużlowisku. A jeśli chodzi o to, czy ja byłem w środku gdzieś tam, proszę Państwa jeden z moich sąsiadów strasznie kopci, spala nie wiadomo co, ja nie musze iść do niego do kotłowni, żeby zobaczyć, jak ona ma ja urządzoną. Ja widzę, co z komina leci. Tak samo postępują mieszkańcy Radzikowa. I ostatnia sprawa, no nie wiem, nie posądzałbym  tych Pań, które zbierały podpisy o jakieś ciągotki polityczne. Tymczasem wiem, że do tych Pań natychmiast po zebraniu tych podpisów i po złożeniu protestu byli przedstawiciele Platformy, żeby namówić je do wstąpienia do Platformy.. Proszę Państwa no nie róbcie sobie hecy tam, gdzie jej nie ma.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado. Porozmawiajmy konkretnie o faktach. Ja nie mogę też słuchać, że ta spalarnia nie była używana, bo wersja Pana Portki oficjalna do protokołu na miejscu, gdzie cała Komisja była wprost mówił, dwa razy dokonywał spaleń próbnych. I to są fakty. Byłem tam w środku i widziałem, to jest pomieszczenie mniej więcej tej wielkości z nowymi urządzeniami. I na pytanie moje wprost do Pana Portki, czy  to urządzenie Pan używał, powiedział, że dwukrotnie było używane na rozruchy. To był przedstawiciel firmy, który udzielał odpowiedzi, zresztą była to kompetentna osoba. Zakład jest bardzo dobrze przygotowany, jest nowy i jeżeli sam przedstawiciel firmy przy całej Komisji, czy na Komisji Komunalnej twierdzi jasno, że dwukrotnie dokonywał spalania próbnego, no to nie można mówić, że ta spalarnia nie działa. Ja nie twierdzę, że on się przyznał do tego, na pewno nie skłamał mówiąc, że dwa próbne spalenia dokonał. Bo nie widziałbym sensu, gdyby w ogóle nie dokonał spaleń, a Komisji powiedział, że dwóch dokonał, bo to by było nie w jego interesie. I w tym momencie ja nie wierzę, że wybudował angażując swoje środki finansowe tak znaczne, oczywiście dostał również przedsiębiorca dopłatę z Unii Europejskiej  po to, żeby nie wykorzystywać tej swojej spalarni do zarabiania pieniędzy. Ja twierdze, że problem nie polega na tym, czy to jego wina była przy tych dwóch próbnych spaleniach, że mieszkańcy Radzikowa poczuli się zatruci, odbyli wizyty lekarskie, mają oświadczenia lekarzy, w tym momencie podczas tej nocy  o zatruciu dróg oddechowych, które pokazywali, udokumentowali. I to było zjawisko nie wyimaginowane całkowicie, bo to była grupa spora ludzi, którzy źle się czuli. Problem polega na tym, jak my na to zareagujemy. Czy nic nie zrobimy, czy zadziałamy?.”
Pan radny Dariusz Zawadzki: Chciałem jeszcze dodać, że za te olbrzymie unijne środki, kiedy została ta spalarnia wybudowana, to wszyscy zdajemy sobie sprawę, ze Unia ma takie obostrzenia, jeżeli chodzi o przestrzeganie czystości środowiska naturalnego, ze nie sądzę, że Unia Europejska dała takie pieniądze i tyle tych pieniędzy po to , żeby ten Pan truł  Mieszkanców Radzikowa.”

Pani radna Danuta Adamska – Czepczyńska: „Ja chciałam odnoście takiej dwuletniej dzierżawy gruntu po ogródkach działkowych na ulicy Solnej. Słyszę, że tam ma być parking. Chciałam zwrócić uwagę, że to jest strefa B, żeby jednak ten parking nie był większy jak 50 samochodów. A poza tym budzi mój niepokój to, że ten parking będzie urządzony siłą faktu prowizorycznie, bo nie sposób go urządzić prawidłowo zgodnie z wymogami. I tam mogą przeciekać różne substancje z samochodów. A jest to Wyspa Solna i tam są same źródła solankowe. I na pewno nikt nie będzie próbował nawet zastanowić się nad tym, że to może szkodzić w jakiś sposób, bo to będzie prowizoryczne. Wiecie Państwo, jak długo prowizorki trwają i mimo, że będzie prowizoryczne, to jednak powinno spełniać jakieś wymogi związane z uzdrowiskiem, przede wszystkim te 50 samochodów, nie mówiąc o tym ewentualnym zabezpieczeniu.”
Pan Antoni Szarmach, Przewodniczący Rady Osiedla Nr 1 „Solne Zdroje”: „Ja z zapytaniem i prośbą do Pana Prezydenta, jako Rada Osiedla wystąpiliśmy trzykrotnie już w swoich wnioskach o tablice informacyjną na Placu im. Mieszkowskiego. Jest pomnik ,w tej chwili wyszła książka staraniem Ligi Morskiej i Rzecznej, jest pełna informacja. I myślę, że byłoby mniej zapytań, uwag, gdyby ta tablica powstała. I jeszcze jedna prośba, jest tam Skwer im. Kom. A dobrze byłoby napisać Kmdr , czyli komandora tak, jak się pisze. I zachęcam również do lektury te książki, jest tu pełna informacja. Zachęcam również do zakupu, ponieważ mamy jeszcze parę groszy do spłacenia.”
Punkt 7 – wolne wnioski i informacje:
Przewodnicząca Rady przekazała następujące informacje:

:
1. Naczelnik Urzędu Skarbowego w Kołobrzegu przesłał informację o wynikach analizy oświadczeń majątkowych, które zostały im przekazane. Informacja jest do wglądu w Biurze Rady.

2. Naczelnik Urzędu Skarbowego w Drawsku Pomorskim przedstawił Radzie informację z analizy oświadczenia majątkowego Skarbnika Miasta Kołobrzeg. Informacja do wglądu w Biurze Rady.

3. Mieszkańcy Kołobrzegu i nie tylko w dniu 20 listopada 2009 r. złożyli protest przeciwko zabudowie skwerów przy ul. Dubois i Katedralnej oraz przestrzeni zieleni pomiędzy Urzędem Miasta a postojem Taxi przy Katedrze a także przeciwko zburzeniu Domu Handlowego Bryza. Powyższy protest został przekazany także Prezydentowi Miasta.

Pan radny Antoni Piwowarczyk: „Jeszcze raz kłaniam się pięknie Pani Przewodniczącej i Szanownej Radzie i wracam do tematu. Otóż jeszcze przypomnę, że na poprzedniej sesji doszło do pewnej kontrowersji między moją wypowiedzią a wypowiedzią Pana Skarbnika a dotyczyło to podatków lokalnych, gdzie możliwie, że nieszczęśliwie użyłem określenia, że tam chodziło o 7 %. Ja ma w tej chwili dokładne dane i myślę, że są to rzeczy bardzo ważne, które jednoznacznie wskazują, ze nasza władza, że nasza Rada Miasta podatki lokalne wyśrubowuje na wysokim poziomie. Żeby mieć punkt odniesienia i mówić, czy ileś tam procent to dużo, czy mało , oczywiście należy wziąć pod uwagę dane Głównego Urzędu Statystycznego, czy na temat inflacji w poszczególnych latach. Wtedy mając ten punkt odniesienia jesteśmy w stanie obiektywnie stwierdzić, czy to jest suma znacząca, wysoka, czy jest ona mała. Dlatego na początek chcę przypomnieć, ze inflacja w roku 2006 według GUS wynosiła 1%, w roku 2007 było to 2,5% a w roku 2008 było to 4,2% inflacja ogólna. A teraz chcę się odnieść do podstawowych podatków lokalnych, które dotyczyły przede wszystkim prawie 100% Mieszkanców Miasta. I tak, ja tu proszę Państwa będę próbował ograniczyć ilość podawanych liczb, żeby nie zrobić jakiegoś dużego natłoku informacji. A  więc pierwsza pozycja: zaopatrzenie gospodarstw domowych w wodę, każdy z nas taką usługę od naszych Wodociągów otrzymuje. I mogę Państwu podać, że w roku 2006 w grudniu ta cena wynosiła 2,08 zł natomiast  już w styczniu 2009 r. za zgodą Rady Miasta było to 2,45 zł, co daje 17,8%.Proszę porównać podane moje dane przedtem, to znaczy na temat inflacji 2,5 i 4,2% i proszę porównać, czy jest to wskaźnik znacząco wyższy niż inflacja. Następna pozycja, za odprowadzanie ścieków, ja tu już może cen nie będę podawał, podam tylko procent, bo to jest wskaźnik. Za odprowadzanie ścieków w ciągu trzech lat „podnieśliśmy podatki” o 38,9%. Proszę sobie tą wartość zapamiętać. Następnie podatek od gruntów związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej, wzrost i tu jest stosunkowo niski 11,7%. Pozycja 4 – podatek od budynków mieszkalnych, wyniosło dokładnie 14%, podatek od budynków związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej również stosunkowo w normie do inflacji, jest to około 10,6%. Pozycja 6 – unieszkodliwianie odpadów komunalnych aż 30,9%. Pozycja 7 – unieszkodliwianie odpadów komunalnych wielkogabarytowych 27,3%. Pozycja 8 – odbiór i wywóz odpadów komunalnych 29,1%. Pozycja 9 – unieszkodliwianie nieczystości ciekłych aż 36,1%. I pozycja 10, łączny koszt zaopatrzenia w wodę ciepłą wraz z odprowadzaniem ścieków dla gospodarstw domowych, czyli dla każdego mieszkańca i tu wartość wynosi 18,4%. I teraz zwracam się do Pana Skarbnika, bo ja możliwie, że wtedy nieprecyzyjnie określiłem tą wartość, ale tutaj mam dokładne liczby i powiadam. Oczywiście tutaj Pan Wiceprzewodniczący Ryszard Szufel mówił, że każdy z radnych ma prawo mieć swoje poglądy, ja nie mówię o poglądach, ja mówię o konkretach, o faktach, o liczbach. Oczywiście można mówić, ze komuś to nie odpowiada, że poglądy się nie zgadzają z faktami, tym gorzej faktom. Ale w tej sytuacji chcę pokazać dokładnie, oparte na konkretnych liczbach, na naszych uchwałach, jak kształtuje się sięganie do kieszeni naszych mieszkańców po ich pieniądze. Dziękuję Państwu za wysłuchanie.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. I owszem uznaje prawo każdego radnego do prezentowania poglądów, ale sam fakt tego, że wziął Pan mikrofon do reki nie oznacza, że ma Pan rację. I z przykrością musze stwierdzić, że wymienia Pan tutaj podwyżki , które dotyczą widy i scieków w naszym mieście, później wywozu śmieci a ja odnoszę wrażenie, że Pan przez te trzy lata przespał pewne informacje i fakty, które miały miejsce. Bo chcę Panu powiedzieć, że trzymanie sztywnej ceny ścieków, czy wody miało miejsce w tamtej kadencji  tylko dlatego, że przepisy na to pozwalały. W tej kadencji okazało się, że ustawodawca, czyli nasi parlamentarzyści  doszli do wniosku, ze blokowanie, uczciwie to trzeba sobie powiedzieć, wzrostu cen wody i ścieków doprowadziło w całej Polsce do degradacji zakładów Miejskich wodociągów i Kanalizacji, ponieważ cena, którą radni ustalali nie wynikała z kosztów. I to jest ta wiedza, której Pan widocznie nie ma albo przespał te informacje. A jeżeli Pan ma tą wiedzę i Pan tu takie tezy stawia, to już z mojego punktu widzenia jest karygodne. Więc, żeby była sprawa jasna, Rada Miasta nie ma wpływu na ustalanie cen wody i ścieków w tym sensie, że ustawowo cena wody i ścieków musi wynikać z kosztów. Pan się uśmiecha, to znaczy, ze Pan miał tą wiedzę, wiec tym bardziej Pana wypowiedź jest dla mnie niezrozumiała. Zakład się rozwija, podejmuje inwestycje w mieście, bo Miasto też się rozwija, buduje się nowe budynki, sanatoria i do tego trzeba te obiekty uzbroić. I tutaj ta informacja jest bardzo ważna, nawet jakby Rada nie chciała ustalić tych cen, to one i tak weszłyby w życie, ponieważ cena  powtarzam jeszcze raz, wody i ścieków musi wynikać z kosztów. Trudno jest polemizować z kosztami skoro ciągle mamy jakiś tam czynnik inflacyjny, rosną ceny transportu, paliwa, prądu, gazu. Więc Panie radny naprawdę trzeba być ślepym, żeby sprzedawać tak fałszywą informację publicznie, bo jest to nieprawdziwa informacja. Tak samo, jeżeli chodzi o podwyżkę śmieci, która miała miejsce. To wynika z decyzji, o ile dobrze pamiętam Ministra Środowiska. Ponieważ dbamy o środowisko bardziej niż kiedyś, jesteśmy członkiem Unii Europejskiej, gdzie w sposób szczególny zwraca się uwagę na ochronę środowiska są określone wymogi, które płyną z Unii Europejskiej i niestety to kosztuje. I za to, żebyśmy mieli czyste środowisko, czyste powietrze, czystą ziemię i glebę musimy płacić. I to tyle, jeżeli chodzi o te informacje, które Pan podniósł, które dotyczyły podwyżek wody i ścieków i śmieci. A jeżeli chodzi o podatki i opłaty lokalne, to jak sadzę wypowie się z przyjemnością Skarbnik.”
Pan radny Antoni Piwowarczyk, ad vocem: „Panie Przewodniczący ja tak długo mówić nie będę, powiem dosłownie jedno, góra dwa, trzy zdania. Oczywiście Pan też ma prawo wziąć do ręki mikrofon i wypowiedzieć swój punkt widzenia. Ja natomiast chcę powiedzieć, proszę taką długą argumentacją przekonać mieszkańców naszego Miasta.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Nie do końca jest prawdą, że my jako Miasto nie mamy wpływu na, bo tak wynikało z wypowiedzi radnego Szufla, na cenę wody, czy na cenę wywozu śmieci, bo ja przypomnę Panu, że Prezydent Miasta pełni rolę właściciela tych obydwu spółek, ma swoje Rady Nadzorcze, które powołują Prezesa. I gospodarkę finansową nadzoruje bezpośrednio właściciel i on ma bardzo znaczący wpływ jako właściciel tej spółki na to, co przedłoży Pani Prezes tutaj Radzie. W tym momencie, jak już nam tą cenę przedłoży Pani Prezes, to wtedy musimy to uchwalić, bo automatycznie to wtedy wchodzi inaczej w życie. Ale ja chciałem zabrać głos nie w tym temacie tylko w innym. Myślę, że dużo spraw byłoby szybciej i lepiej rozwiązywanych w naszym mieście, gdyby przy tych projektach uchwał, też prawie od trzech lat  o tym mówię, było jak najmniej zapisów przy konsultacjach społecznych – nie wymagane, brak konsultacji społecznych. I przykłady  te, gdzie właśnie powstają konflikty, powstają jakieś protesty, czy nawet dzisiejsza sprawa rozpatrzenia wezwania radnego Rady Osiedla Pana Włodzimierza Dębca. Jeżeli ta sprawa byłaby opiniowana na Radzie Osiedla, może inaczej to byłoby rozwiązywane. Można było to przesłać, może i nasza wina, mogliśmy to skierować. I następny temat,  to temat podatków. Ja na ostatniej sesji mówiłem, że – tu abstrahuję całkowicie o wodzie i ściekach tylko mówię stricte o podatkach, które uchwalaliśmy, że w większości już oscylujemy na najwyższej granicy na jaką minister zezwala, żeby  Rada Miasta ustaliła taką wysokość podatków. A progresywnie ok. 20% wzrosły podatki w Kołobrzegu przyjmując tą uchwałę. I to obliczałem i trzymam się tego słowa.”
Pan radny Łukasz Czechowski, ad vocem: „Jeżeli chodzi o sprawę Pana Włodzimierza Stefana Dębca, to zarówno ja, jak i siedzący na sesji Przewodniczący Rady Osiedla ‘Solne Zdroje” mogę potwierdzić, że Pan Włodzimierz Stefan Dębiec był na spotkaniu, kiedy się odbywały konsultacje społeczne dotyczace statutów Rad Osiedli. Nie mam pojęcia skąd Pan radny czerpie taką wiedzę o tym, że takich konsultacji nie było.”

Pan radny Henryk Bieńkowski: „Ja też muszę powiedzieć dwa zdania na temat cen wody i ścieków, bo wysłuchałem Pana radnego Szufla i jestem trochę zaskoczony jego poglądami, ale jak Państwo mówicie, każdy ma swoje poglądy. Panie radny wzrost cen wody i ścieków w Kołobrzegu bierze się przede wszystkim stąd, że spada jej sprzedaż. I to jest główna przyczyna, bo gdyby to odnosić do kosztów , to wcale te koszty tak nie rosną, dlatego w tej cenie siedzi ten element, bo trzeba pokryć koszty ilością sprzedanej wody i z tego wychodzi później przy obliczeniach ostateczna cena wody i ścieków. Ponieważ ona spada, bo ludzie jej coraz mniej zużywają, to jest efekt w każdej gminie nieomal w naszym kraju. W Mielnie jest podobny problem. I chcę Panuj powiedzieć, że tam udaje się tą cenę zbijać w dół i ona w tym roku będzie niższa, a też jest poważny problem z cenami wody i ścieków, bo ci mieszkańcy ponoszą koszty całego sezonu. W sezonie ludzie przyjeżdżają i zużycie wzrasta, natomiast poza sezonem ono spada a infrastruktura, przekroje są budowane pod potrzeby właśnie sezonu tak, jak w Kołobrzegu. Kołobrzeg się tym różni, że mamy bardzo dużo odbiorców na bardzo małej powierzchni i u nas są koszty zdecydowanie niższe, nieporównywalnie niższe. Także Pana wywód ma się nijak do cen wody i ścieków, tak szczerze mówiąc. Natomiast, jeśli chodzi o pozostałe podatki, to ja tu też podzielam pogląd Pana radnego Piwowarczyka, myślę że trochę za wysoko ustalamy te podatki, bo podatek od nieruchomości z tytułu działalności gospodarczej, to on się ma nijak do dochodów i przychodów przedsiębiorcy. To jest taka danina, którą my tak naprawdę ustalamy z sufitu. Bo, gdyby to było powiązane z wynikami ekonomicznymi przedsiębiorcy, to wtedy ja rozumiem taki podatek. Ale on jest ustalany na takiej zasadzie, że patrzymy ile sąsiedzi mają my tak samo ustalamy. W poprzedniej kadencji obniżyliśmy o 10% na wejściu kadencji i nic się nie stało. I Miasto przeżyło i żeśmy inwestowali i nic zdrożnego nie było w Kołobrzegu. Także myślę, że nie jest to wyjaśnienie i wytłumaczenie.”
Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady: „Dobrze Panie radny Bieńkowski, jak Pan chce, to ja pociągnę moją myśl. Oczywiście, to był skrót myślowy, są przychody i są koszty. I jeżeli już oczekuje Pan 100% precyzyjności, no to wynika z bilansu. Skoro mamy za małe przychody a mamy określone wysokie koszty, no to jest efekt końcowy.”
Pan Grzegorz Czakański, Skarbnik Miasta: „Może zacznę od tego, że Państwo radni w wielu przypadkach komentujecie budżet, wzrost podatków, obliczanie cen w mediach, na sesji. I te wyliczenia w zależności od tego kto to robi  są różne. Pan Dąbkowski wyliczył ile na przykład wzrosną przychody w przypadku podniesienia stawek budżetowych i z tego wywnioskował, że 20% rosną podatki. I trzyma się tej wersji. Pan Piwowarczyk z kolei policzył , ze ponieważ rosną ceny usług, to w związku z tym podatki tez i obciążenia dla mieszkańców wzrosły i to wina Rady, że tak one oscylują. I ja się wówczas odniosłem do wzrostu podatków, nie zgodziłem się z tym, że podatki rosną o 7%. I dalej będę się upierał, że takiej tendencji nie obserwuje się. Mówiłem również, że niektóre podatki są stosowane w Kołobrzegu od dawien dawna na stawkach tzw. najwyższych, czyli urzędowych i odnosi się to albo do mało istotnych podatków, mówiłem o materiale siewnym, o stawkach podatku pod zbiornikami. I oczywiście również nie da się często zrobić takiej podwyżki, która by się wahała w granicach 2%, jeżeli stawka rośnie o 1grosz  w stosunku do i tak niewielkiej stawki. Mówiłem o tym, że średnio stawki podatkowe w danym roku nie rosły więcej niż to był wskaźnik inflacji, który był przyjmowany przez Ministra Finansów, czy tam z GUS-owskich danych to wynikało.  I dalej się będę przy tym upierał. Na dowód mogę powiedzieć, ze niektóre stawki, które Pan zauważył, że rosły o te 10%, to rzeczywiście dotyczyły tego wzrostu o parę gorszy w stosunku do i tak niewielkiej stawki związanej z tą działalnością. Jeżeli chodzi o ceny, mogę się zgodzić i z jednym i z drugim Panem, jeżeli chodzi o kalkulacje cen. O tyle, o ile Pan Szufel powiedział, że Prezydent nie ma wpływu na kalkulacje ceny wody, no to muszę powiedzieć, że w pewnym sensie ma, dlatego że jeżeli podnosi podatek a elementem kalkulacji ceny jest miedzy innym stawka podatku, o tyle mogę powiedzieć, że ma wpływ. Natomiast wiele jest takich elementów, na które nie ma wpływu. I to o czym powiedział Pan Bieńkowski , to akurat na to Prezydent specjalnie nie ma wpływu, ponieważ zasoby trzeba utrzymywać , natomiast przy kurczącym się zużyciu, czy sprzedaży wody koszty rozkładają się na tą mniejszą ilość osób, która z tej wody korzysta. Więc na to specjalnie wpływu nie ma. Są to stałe koszty, które wraz z malejącym popytem na towar po prostu nie ma wpływu.. proszę Państwa to są akurat w mojej ocenie niewielkie czynniki, które wpływają na tą cenę. Natomiast, czy można powiedzieć, czy Prezydent ma wpływ na cenę wody przez to, że się inwestuje w te wodociągi? Tez można powiedzieć, że ma na to wpływ, bo im więcej inwestycji tym więcej amortyzacji idzie do ceny tej wody. I to też trzeba uwzględnić w kalkulacji. Czyli w ślad za inwestowaniem i powiększaniem majątku jakiś tam element kosztu dochodzi. Czy  proszę Państwa można powiedzieć tak, jak Pan Piwowarczyk mówi, że inflacja wynosiła 1%, to tyle powinny ceny wzrosnąć. To niech Pan wytłumaczy któremuś mieszkańcowi w Kołobrzegu, ze inflacja była 1% i o tyle podrożała energia elektryczna. Kto uwierzy w to? Nikt nie uwierzy, że skoro inflacja ubiegłym roku była 3%, to tylko cena energii elektrycznej wzrosła o 3%. Takimi kategoriami nie można operować. Wiadomo, że cenę inflacji oblicza się z szeregu różnych zdarzeń Gospodarczych w kraju. I to jest produkcja pociągu w porównaniu do pudełka zapałek, bo jeżeli koszt pociągu rośnie , to średnia tej inflacji będzie niewielka. Natomiast nie można odnosić tego do  poszczególnych cen. Jeżeli inflacja była 1%, to wcale nie znaczy, że cena energi również o 1% tylko wzrosła. Więc proszę Państwa myślę, że w ogóle rozmowa o cenach, to jest na odrębną debatę. I jeżeli będziemy rozpatrywać ceny, to trzeba by wziąć wiele elementów tego dotyczących: amortyzacje, opłaty środowiskowe. A przecież proszę Państwa, co miało główny wpływ na przykład na cenę odbioru odpadów komunalnych, no były opłaty środowiskowe, które podrożały o tyle, że doliczając tą opłatę do ceny uzyskaliśmy efekt rażąco wysokiej podwyżki w odpadach. To samo jest w opłatach za wodę, w opłatach środowiskowych. I to nie tylko nasze podatki maja wpływ na tą cenę. Nie oszukujmy się, są zdarzenia gospodarcze, są przepisy, które również powodują, że te ceny rosną. I prosiłbym takiego prostego przełożenia dla budżetu nie robić. Zachęcam, aby ewentualnie przy ustalaniu cen podjąć debatę i zastanowić się rzeczywiście, co ma wpływ na te ceny.. I nie chciałbym tutaj mówić, że powodem późniejszego wzrostu podatków na przykład jest to, że w niektórych latach w ogóle tych podatków się nie podnosi, czy przeczekuje się okres jakiś i potem te podatki w stosunku do cen urzędowych, czy w ogóle innych muszą skokowo rosnąć. I tak się zdarzało i w poprzednich latach, nie podnosiło się podatków, na niewielkim poziomie, czy przez jakiś okres czasu a potem tak, jak np.  podatkiem transportowym – nie był podnoszony, a w tej chwili robimy jakąś regulacje i można się pytać, czy 3% to jest dużo, czy to jest mało skoro dwa lata tego podatku nie podnoszono?.
Ponieważ nie było więcej chętnych do zabrania głosu w tym punkcie, Przewodnicząca przeszła do punktu 8 porządku obrad.
Punkt 8 – zamknięcie sesji:
W związku z wyczerpaniem porządku obrad  Przewodnicząca zamknęła obrady XXXIX sesji Rady Miasta Kołobrzeg.
Sesja z przerwami trwała od godz. 10.00 do godz. 14.30. 
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